4 


m" 


a NN c a 


| 
i 


Nr 132.  - 


Wychodzi w dni powszednie 
e godzinie 8 po poludniu a dat} Świ 


następnego. 
moi 


we Lmowie |. « « « . $e 
Ba prowinagć . . é» 


Kim TOM EG We. 


Wzzefkie „Doniewienia prywatne 
fakoto e zaręczynach, śluhash, weselach. 
kakożeństwzch żałobnych, po ae. 
Wszelkie mekrolopi, cpiay uczt i saba%- 
peywztnych, wszelkie reklamy dla BR 

, ed w i koncartów, ) 
składek, donisstania © za 
€ malezionysh przedriotech (4 & £6 
ga We czatów wi wisrzsa. 


Dziś: 
Jutro: 


B2 po Św. Onufr. + 
św. Antoniego z P, 5 


A 
N 
K> 


n 
Ze względu na mające się rozpocząć 
nowe pólrocze, upraszamy © wczesne 
odnawianie prenumeraty. 
Wyaosi vna na prowiuczi ż 
Miesięcznie 1 zł. 16 et. 


Kwartalnie 3 „ 380 5, 
Półrocznie 6 „ 60 „ 
Roczuie 13 „ 20 s 


Za zmianę adresu doplaca się 20 
centów. 
NEEEENEZENEEE TTP TERE I RZTT AA POL FEE DLA KDIPAn I 


Przegląd polityczny 
rzegląd polityczny. 
Lwów 11 czerwca. 
Walka przedwyboroza w _ Wielkopolsce 
wydobywa nowe szczegóły narodowego stosun- 
ku w tej dzielnicy. Obóz kartelowy najął ja- 
kiegoś p. Dixa do napisania rozprawy o postę: 
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; zaczęto teraz robić słoikie oczy do protestanckich | 
Mazurów i : itwinów w Praszceh Wschodnich: 
przyrzeczono im ustępstwa na rzecz języka 
w szkorach, wszelako pod warunkiem, żo wy- | bliką, bo w zamian musiałby im czynić ustęp- 
biorą posłów kertelowych. W ten sposób rząd | stwa, które rozdrażniłyby cały obóz radykalny 
chce poróżnić Mazurów i Litwinów z katolicką |i socyelistyczny, 8 zapewne byłyby także 
ludnością polską. Oczywiście, gdy ją pokona | niemiłe masoneryi, panującej w obozie umiar- 
zupełnie, natenczas po swojemu weżmie się do | kowanych republikanów, którzy stanowią za- 
tamtych, lecz oni zapewne to rozumieją, bo | stęp rządowy. Na tym zastępie rząd nie moża 
pomimo rządowych przyrzeczeń. postawili swo- | opiersć się skutecznie we wszystkich wypad- 
ich narodowych kandydatów. Godna jest uwa- | kach, bo jest to obóz niedość liczny. Trzeba 
gi to, że protestantom polskim i litewskim | tedy sojuszu bądź z prawicą pogodzoną z re- 
rząd przyrzeka zachować język, ozego katcli-| publiką, bądź z umisrfowarymi radykałami. 
kom nie chce okazać. Dowodzi to, źe cprórzj P. Mó!ine wybrał to osiatnia i spodziewa sią, 
germanizacyi dąży także do zlutrzenia Wiel-j że gdy owym redykałoma da dwie teki, to będzie 
kopolski. | RT. miał ich poparcie. Podobno rekonstrukcya ga- 

Takiej polityki przedwyborczej trzyma | binetu nie wpłynie na kierunek SpTEW zagra- 
się rząd w polskich stronach, w niemieckich | nicznych, na dowód czego p. Hanotaux zatrzy- 
zag proklamuje „skupienie“ wszystkich obywa- | ma swą tekę. 

telskich żywiołów do walki z socyalizmem. s — 


to, aby p. Móline nie potrzebował szukać po- 
rarcia u konserwatystów pogodzonych z repu- 


| Naczelny Redattor i Wydawca: LUDWIK MASŁO WSKI | 


większość republikańska. Mianowicie chodzi o 
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cyjnego, nie cieszy się z formy rządzenia za 
pomocą § 14 go, lesz ubolewa nad tem, zaleca 
rozwiązanie zetargu pomiędzy Czechami a 


lem zabezpieczenia normalnej pracy parlamen- 
tarnej spór niemiecko-czeski zos'ał czem pre- 
dzej załatwiony za zgodą dwóch walczących 


narcdów ; Koło przyrzeka wsp erać odnzśne usi- 
łowan'a gabinetu hr. TŁuna. Koło polskie za- 
tam ponownie i zgodnie z deklaracyą prezesa 
Jaworskiego, złożoną na początku rozpraw o 
wuioskach językowych, zaznacza, że spór nie: 
miecko czaski tworzy główną przeszkodą not- 
malnej pracy parlamentarnej, wstrzymuje zdro- 
wy rozwój życia konstytucyjnego. Rezolucyt 
Kota nie wspomina o żadnej walce słowiań-ko- 
niemicokiej, lecz należycie lokalizuja tstotne 


Niemcami w drodze obopólaego porozumienia 
się, Go naturalnie odnosi się tak samo do Cze- 
chów, jak do Niemców. 

Parlamentarny alians zresztą z Czechami i 
z któram bądź innem stronnietwem staje się 
pustym frazesem i traci wszelką praktyczną 
podstawę w chwili, gdy.. parlament przestaje 
funkcyonować, albo tek pod tym a owym po- 
zorem całkiem znika z widowni. Dopóki więc 
spór niemiesko-czeski uniemożebnia prace par- 


źródło parlamentarnych trudności. Tem źródłem | lamentarne, a nawat grozi trwalem usunięciem 
ne jest nio innego, jak rywalizacya Czechów ; parlamentu, wszelkie kwestye sojuszów parla- 
z Niemcami, rozygnina zeszłorocznuemi rozpo- |; mentarnych stają się igraszką bez treści. Z o~ 
rządzeniami językowemi. Wyrażając życzenie, | statnich wynurzeń  Narodnich Listów wynika 
aby ten spór został załatwiony na mocy porJ- | wprawdzie, że w pownych kołach czeskich 
zumienia dwóch sporuych stron, Koło polskiej ni 


Właśnie teraz cegłoszeno niby prywstny list 
hr. Posadowskyego do jakiegos „wybitnego 
polityka“, który pytał tego ministra, jaka jest 
wyborczą taktyka rządu. W liścia tym pisze 
hr. Posadowsky : „Kto chce ochronić ojszyznę 
od ciężkich wstrząśnień wewnętrznych, ten po- 
winien wyrzec się wszelkich politycznych sym- 
patyj lub antypatyj i walczyć z socyalną de- 
mokracją.| Dla dobra wszystkich warstw pra- 
W r. 1872, w rccznicę pierwszego rozbioru, ce- | cujących i posiadających, przyszły parlament 
sarz Wilhelm I założył fundament pod posąg | musl posiadać dostateczną większość zacho- 
brzydki, na którym czytamy: „na pamiątkę | Wawozą , która okaże rządowi silne poparcie 
odzyskania ziemi nieprawnie kiedyś przez Pol- | w trudnych kwestyach, mających na celu usu- 


pach polskości, aby obrazem straszliwego na- 
jazdu Słowian na ziemie „odwieczno-niemie- 
ckie“ — bo tak się nazywa Wielkopolska w 
historyi pruskiej — przerazić Germanów i skło- 
nić ich do zgodnego głosowania na kartelowych 
kandydatów. Za to są ziemie od wieków nie- 
mieckie, tego p. Dix dowodzić nie potrzebował: 
wie o tem każdy Prusak, bo to stwierdza napis, 
położony na pomniku Fryderyka w Malborgu. 


-sekę zabranej”. Skoro taka prawda dziejowa 'nięcie zagranicznaj konkuvencyi, szkodliwej dla 


wyszła z ust cesarza i króla, to o niej już ni- |rolniciwa i mieszczaństwa. Trzebą także po- 
komu wątpić nie wolno. P. Dix potrzebował , prawić ustawodawstwo o zabezpieczeniu robo- 
tylko udowodnić, że się ta ziemia znowu pol |tników. Kto jest za utrzymaniem ładu społe- 
szozy — i uczynił on to z takiem samem usza- ; Cznego, kto się uważa za obywatela wiernego 
nowaniem prawdy, jakiego przykład dał mu | państwu, ten będzie głosował na kandydata, 
cesarz Wilhelm I. Dość powiedzieć, ża podług | podzielającego te ogólne poglądy, które tu na- 
niego, nietylko Wielkopolska, ale Pomorze, |szkicowałem, w każdym zaś rezie będzie z cą- 
Bcandenburgia i nawetsam Berlin wkrótce się łych sił zwalczał socyalistów i tych, któ- 
staną okolicami polskiemi. Na tę rozprawę od- rych nie można uważać za wiernych oby- 
powiedział broszurą jakiś inny Niemvea, który | wateli“. 

dowodzi, że jest wbrew przeciwnie. Oto są jego | 


Z'e idzie Hiszpanom na Kubie, jeszcze 
gorzej na F.lipinach. Tamtajsi powstańcy — 
ludzie prawie dzicy — opanowali wnętrze 
wysp i oblegeją miąsta, w których zamknęły 
się słabe załogi h szpańskie. W niektórych 
miejscowościach ta załogi uciekają na czóinach 
na małe wysepki, ponieważ boją się okru- 
cieństw powstańców. Sama stolica wys», Ma- 
nila, jest oblężona przez wyjące hordy pół: 
dzikich Tagalów, którzy straszliwie pastwią 
sią mad Hiszpanami, schwytanymi do niewoli. 
Księża, rolnicy, kupcy, kobiety — wszyscy 
zgoła idą na męki. Podobno Manila lada dzień 
wpadnie w ręce tej hajdamackiej tłuszczy, 
więc Europejczycy uciekają na amerykańskie 
okręty. Admirał Devey zaleca powstańcom u- 
miarkowanie, ale nakaząć go im nie może, 
bo zabrakło mu amumioyi, a posiłkowe okrę- 
ty jeszeza nie przybyły z 8S. Fransisoo. Slo- 
wem, na Filipinach  rozpętały się w lu- 
dziach zwierzęce instynkty i człowiek stał się 
szaka em. $ 

Na wissć o tych straszaych scenach na 
Filipinach odezwały się w Europie głosy libe- 


Do tej ostatniej kategoryi oczywiście na-| ralnych świętoszków, że cto odbiera Hiszpa- 


słowa, bardzo smutne dla nas: „Znam Poznań- 
skie od lat 40 tu. Kiedy przybyłem do tej pro- 
winoyi, takie miasta, jak Iaowrocław, Gniezno, 
Ostrowo, Srem i wiele innych — były prze- 
ważnie polskie, dzis zaś są prawie zupełnie nie- 
mieckie. W mniejszych miastach było wówczas 


leżą kandydaci niegermańscy, oraz postąpowcy. | nia za swoje. Zie były jej rządy, więc teraz 
Złączenie wszystkich żywiołów ziemiańskich i | pokutuje. Płytkie to rozumowanie. Nikt rie 
mieszczańskich, czyli junkrów i liberałów do: broni hiszpańskich rządów. Sprawowane przez 
walki z parodami niegermąńskimi, oraz z so-| żle płatnych, a niezliczonych urzędników, były 
cyalizmem i radykalizmerm postępowców, to | nieudolne, niesprawiedliwe, przekupne. Liscz 
się nazywa „skupieniem* pod sztandarem rzą- 


rocent Niemców, dziś zaś nie ma | dowym, za Go ministeryum ustami hr. Posa- 
P któremby Polaków było więcej jak | dowskyego przyrzeka reformy korzystne dla 
połowa. Na początku tego stulecia znany pru- t rolnictwa, przemysłu i dia robotników. PE: 
ski prawnik Strombeck, przeniesiony z Magde- |jednak rząd błogosławi „=kupienie Junkiersko- 
Łurga do Poznania, skarżył się w swych ra- | liberalne, to wne, jako odpowiedź opozycyjua, 
portach, że w całym nadgranicznym z Bran- | poczęło się formować „skupienie“ socyalisty- 


gdyby były arcydzielne, poduszczona tłuszcza 
dopuszczałaby się takich samych okrucieństw. 
Tłum, wytrącony ze +wykłej kolei, rozpa- 
sany, obiyzgazy «iwią, wszędzie | zkwsża 
staje się drapieźnym. Przypomnijmy sobie, co 
było w Parzżu podczas komuny, co na Sycy- 
lı w ozasie rewolucyi przed dwoma laty; 


denburgią i Szląskiem pasie nigdzie nie mógł 
rozmówióć się po niemiecku; wszystkie wioski 
i miasteczka były wyłącznie polskie. W później- 
szych swych raportach pisze on to samo o Mię- 
dzyrzeckiem i Bledziewskiem. Teraz zaś każdy 
może się przekonać, że są to okolice zupełnie 
zgermanizowane, w których tylko gdzie niegdzie 
pozostały drobne resztki polskości, W tym sa- 
mym czasie w innych stronach Poznańskiego 
i Prus Zachodnich powstały duże wyspy na- 
wskróś niemieckie. Pokojowy podbój odbywał 
się prawidłowo. Dopiero w ostatnich czasach 
we wszystkich tych okolicach pojawiła się prze- 
ważnie robotnicza warstwa polska, która jedzak 
nie ma żadnej siły, ale zdobyć ją może, jeżeli 
tak nieoględnie jak dotąd będą Niemcy, za- 
miast pokojowego podboju, prowadzili walkę 
jątrzącę Polaków *. | 

Z autorem tej broszury nie zgadzają się 
publicyści hakaty. Odpowiadają mu oni, że 
czas już zadać Polakom ostatni cios i właśnie 
dlatego dobra jest ta polityka, którą on nie- 
słusznie nazywa jątrzącą, bo nie o jątrzenie cho- 
dzi, ale o wykarczowanie. Zapewne w tym celu 


Pan Podfilipski. 


(Ciąg dalszy). 

Tamten, rozweselony powodzeniem i wi- 
nem, które popijał często, mówił w dalszym 
ciągu : 

— Nie jako dramaturg — Panie, nie jestem 
godzien! — nie jako powieściopisarz — Panie, 
zmiłuj się nad nami! — nie jako krytyk — 
już grzeszyć przestałem, ale jako człowiek, sie- 
dzący w drugim rzędzie foteli teatralnych, 
na uboczu prawem, jako czytelnik cierpiący i 
małej wiary, śmiem drobną moją fletnię wmie- 
szać w waszą orkiestrę. Niby brzęk osy w chó: 
rze mamutów, opiewających zasługi ichtyosau- 
ra. A ichtyosaurem ty jesteś, ceze:godny jubi- 
lacie, pośredni między największą z ryb pły- 
wających po wodach literackich 1 najznakomit- 
szy z pomiędzy ssących temata swe z przed- 
potopowych pierwowzorów ! ; 

— Jesteś zupełnie natchniony — wtr4ci Pod- 
filipski. 2 i 

— At, mówi pan i tyle tylko, że mówi... 

Spojrzelismy wszyscy na miejsce, Z któro- 
go głos pochodził. Siedzisł tam Ów kościsty 
Litwin, zwijając ciągle brodę w ręku, zaczer- 
wieniony nieco na wypukłych pcliczkach. 

Mówca wstał z komiczną powagą 1 rzekł: 

— Pozwoli pan, że mu się przedstawię. Je- 


_ stem Delicki. 


Litwin oparł obie pięści na stole i uniósł 
się trochę z siedzenia : 

— Kołczanowicz. 

— Daruj pan — rzekł Delicki — nie liczy- 
łem na szersze audytoryum. |Improwizowałem 
dla przyjacićł. 

— Jaż nie przeszkadzam. Przyszedłem tu, 
żeby słuchać i, posłyszawszy, odezwałem się. 

Ale komiczna oracya została przerwana, 1 
wesołość ateńskiego kąta na chwilę przygasła. 


Tymczasem gwar rósł ciągle. Nie pilno= : 84m0, 


ozno-radykalne: gdzie sccyaliści nie zdołają 
przeprowadzić swego kandydata, tam oddadzą 
głosy postępowemu; to samo postępowcy zro- 
bią 5 socyalistów — i tak będzie w Niem- 
czech. 


z co byłoby wszędzie w Europie, 
. W Wielkopolsce oozywiście wszyscy 
Niemcy zjaduoczą się przeciw Polakom i to 
ludowoy po dawnemu, lecz z coraz większą na- 


gdyby się rozszaieła rewolucya socyalistycznąa ; 
dość przecie posłuchać pogróżek, rzucanych 
przez egitatorów ansrchii we wszystkich kra- 
jach europejskich, aby mieś pojęcie o krwa- 
wym szale, któryby powstał, gdyby się roz- 
petaly dzikie instynkta tłumów tu, gdzie 
nikt ich nie gnębi. Więc daremnie dekla- 
mują liberałowie, że oto Hiszpania zbiera 
gorzkie owoce swych katolickich 1 szlacheckich 
rządów. 

Ale kwestya filipińska jest tak ważna 
dla mocarstw mających doniosie interesa na 
wybrzeżach chińskicn, źe podobno niebawem 
gabinety wystąpią z jakiemiś wnioskami ao 
do zaprowadzenia porządku na tych wyspach i 
określenia, do kogo one mają należeć. 

a 


Rezolucya Kola polsaiego. 
Piszą nam z, Wieda1s, 10 marca: 
Razvlucya Kołs polsktego poduosi konie- 

czność zdrowego rczwvju Żydia Koastytucyjne- 
go 1 wyraża przeto „gorące Życzanie', aby ce- 


będzie cos w rodzaju trzeciego „skupienia*. 
Natomiast po stronie polskiej ani Sadu zgody: 


m.ęinoscię egiiują przeciw kandydatom komi- 
tetu prowinoyonalnego i wszędzie stawiają 
swoje kreatury, Będzie tedy rozbicie polskich 
głosów, co w rezultacie da gdzie n.egdzie zwy- 
| cięstwo Niemcom. Stanie się podług odwie- 
cznej recepty naszych warchołów : lepszy obuy 
wróg, aniżeli rodak, który nie tańczy tuk, jak 
zagra warcholsGwo. 


We Francyi nastąpiło przesilenie gabine- 
towe z dobrej woli ministrów, którzy oddali 
panu Meline swoje teki, 
wnia 


aby on mógł stoso- 


do sytuacyi, wytworzonej wyborami, 


tak zorganizować gabinet, iżby za nim była 


nie staje woale wyłącznie po stronie czeskiej, 
ani teź po stronie niemieckiej. Nie czyni tego 
także, powułując się na projekt adresu z r. 1897, 
bo ten projekt, jak wiadomo, ani słowem nie 
wspomina O rozporządzeniach językowych. Ko- 
ło polskia także nie opuszcza pośradniczącego 
stenowiska, przyrzekając wspierać usiłowania 
hr. Thuua, zraierzającs do złagodzenia zitargu 
niewiecko-czeskiego. Bo hr. Thun, jak wiado- 
mo, nie tylko nie stanął na gruncie zeszłoro- 
cznych rozporząłzeń językowych, lecz w swej 
deklaracyi z 27 kwistnia wyraźnie nazwał owa 
rozporządzenia niewłaściwemi, a nawet uznał 
możliwość zalasien'a rozporządzeń barosa Gau- 
tscha. Razolucya Koła nie jest więe wcale, jak 
się wydaje niestórym dziennikom, manifesta- 
cyą, któraby wyłącznie popierała pozycyę Cze- 
chów, a występowała przeciw Niemcom, lecz 
zachowuje cechę aktu pośredniczącego. 
Tymczasem wejług Narodnich listów jaden 
z wybitnych członków Koła polskiego miał o- 
świadczyć: „Nie pozwolimy się oddzielić cd 
młodo-zechów, nia przystaniemy na zniesienie 
rozporządzeń językowych. Nie wolno ich 
znieść, nie z powodu ich treści (!) lecz dla 
tego, aby teroryzm niemiecki nie zwyciężył!“ 
zostały wypowiedziane, 
to mogłyby utwierdzić upór młodoczechów 1 
utrusnić owo porozumienie, którego gorąco ży- 
czy sobie Koło polskie w interesie przywróce-; 
nią prawidłowej pracy parlamentu, a dodajmy, 
w interesie monarchii. Ale slowa takie są 
w każdym razie tylko wyrazem indywidual- 
nych przekonań pewnego posła (Abrahamowi- 
cza?) usprawiedhwiejące zupelnie odmieuna; 
zdanie lanego posła, ale nie sisnowią komen- 
tarza rezolucyi Koła jako oałośai, owszem po- 
zosteją z nią w widocznej sprzeczności. Bo ta 
rezolusya w bardzo rozumny sposób unika 
dwóch krańcowych ewentualności: tak bez- 
względnego popierania specyalnie czeskich pre- 
tensyi, jako też oświadczenia się przeciwko 
Czechom, czego zresztą nikt nie zaleca. Od 
pewnego czasu weszło w zwyczaj osłabiać, a ną- 
wet przeistaczać ważne, urzędowe deklaracye, 
jaką jest rezolucya Koła, bądź to wprost wy- 
mysłami dziennikarskiumi, bądź też aforyzma- 
mi pojedynczych posłów. Przeciętny czytelnik 
gazet Gzęsto taki przypisek, który nie posiada 
żadnej doniosłości, kladzie wyżej, mż jedynie 
ważną deklaracyę , do której został „zręcznie* 
przyczepiony. Taktykę tę obserwujemy od 
dłuższego czasu. Jest w niej pawna metoda. 
Tak i w danym razie może znajdzie się i 
w Wiedniu i w Czechach nie mało takich, na 
których ów rzekomy aforyzm rzekomo wybi1- 
tnego posła wywrze silniejsze wrażenie, niż re- 
zoluvys Koła! BRozwaźny jednak polityk wy- 
Strzegać się będzie podobuego qal pro quo. 
Urzędowa deklaracya Koła pozostaje w zupeł- 
nej zgodzie z trwdycyjną polityką naszą. Pod- 
nosi konieczność zachowania ustroju konstytu- 


Jeżeli takie słowa 


| wano już miejso, zaczęto krążyć po sali, napeł- | same frazesy. Patrzcie — Za0zyna mu się pocić| więc błądne koło: lichy czytelnik wytwarza 


nionej dymem tytoniu. Pouworzyły się zbite 
kupki ludzi; poczęto mówić coraz głośniej i 
szczerzej. Nasza grupa nie rozeszła się, i zapo- 
mnielismy o Koł:zauowiczu. 

Pan Zygmunt opowiadał teraz o ciekawych 
zebraniach w pewnym litereckim salonie w 
Paryżu. Wyliczył kukanaście nazwisk dekaden- 
tów i neo-chrześcijan 1 piosenkarzy w Mont- 
martres. 

— Jakie to wszystko żywe, oryginalne, 
współczesue! Jaki humor i łatwa oOryentacya 
w najnowszych objawach życia, w ostatnich 
potrzebach duchowych! To mi zebranie litera- 
tów, gdzie ciągle słyszysz rzeczy niespodzie- 
wane, masz wytworność, dowcip, zupełny brak 
przesądów i szkoluych tradycyi. Pamiętasz te 
nasze wieczory, Delioki ? 

— Jaktebym o nich miał zapomnieć! Tam 
się żyło. U nas zaś co innego. Nie ma wpraw- 
dzie ani talentu, ani dowcipu, ani nowożytno- 
ści, — ale jest szkola. Dość spojrzeć na to 
zwarte grono, między które zamięszani je- 
steśmy, jako wolni słuchacze. Tak są wyszko- 
leni, że, nim który zacznie mówić, juź drudzy 
wiedzą z góry, co powie, i przygotowani są na 
odpzwiedź. Jest do użytku literatów kilkana- 
ście karabinów i parę grubych dział — i są 
tarcze, do których się strzela. Skoro trafisz w 
serce, — co nie trudno — wyskakuje z tarczy 
Jakaś formułka lub zasada, jak pajac w strzel- 
nicy, i zaczyna bębnić. 'To jesu bardzo do- 
wcipnie urządzone. Ja, którym się tego wszyst- | patrząc ciągle w podwórza swoich domów, nie 
kiego, co oni mówią i piszą, dawno już nau- | mają poprostu o ozem pisać. A muszą pisać, 
czył, podgktowałbym przed kolacyą wszystkie | bo to ich zawód, 1ch chleb i pozycya towarzy- 
mowy, i byłyby takie, jak je tutaj słyszymy. |ska. Więc obrabiają Zużyte i łatwe tematy, 
O, ten naprzykład, co tam siedzi 1 ma jeszcze | piszą szaro, nie sprawiają żadnej prawie nie- 
mowę na sercu, jeszcze jej z siebie nie wydał, | spodzianki czytelnikowi. A i czytelnik przez 
- strzeli zaraz z najgrubszego działa, powie |to samo, lub też z innych powodów, tak się 
coś © wspólności naszych ideałów i mirugnie | wyrobił, że nie lubi oryginalności stylu anı 
na nas, czem sobie zyska ogólne uznanie, to | pomysłu, boi się nowatorstwa, woli czytać do 

które zyskuje od pięćdziesięciu lat za te | poduszki, niż rozbudzić się czytaniem. Jest 


łysina. Zaraz wyskoczy Z niej Minerwa. 

— Powiedz pan sam 00 nowego, kiedy już 
tak wszysoy nie mogą — mrukuął Kołoza- 
nowicz. . 

— Zdaje mi się, że mówię rzeczy względnie 
nowe. - 

— Da stare, panie, jak świat stare, Pan je- 
steś miezadowolony. 

Delicki odpowiedział sucho : 

— Rzeczywiście, że nie zupełnie zadowo- 
lony. 

Nie mogąc odwrócić się tyłem do Kołcza* 
nowicza, bo siedzial naprzeciwko, odwrócił się 
do niego bokiem, mówiąc odtąd wyłącznie do 
Podfilipskiego. 

A pan Zzgmunt zebrał teraz rozmowę w 
garść 1 prawił: r 

— Ja wam powiem, moi drodzy — trzeba 
trochę pobłażliwości dia naszej hteratury i li- 
teratów. Jak pod każdym wzglęuem, tak i tu- 
taj, nie jesteśmy na wysokości Europy. 

Rzucił jasnem okiem. po sali. 

— Oprócz nas tu kilku, przypadkiem razem 
siedzących, weźmy naprzykład tę salę, w któ- 
rej są prawie wszyscy, Ktorzy piszą u nas. 
Nie wątpię o zdolności 1 rozumie niektórych, 
ale wszyscy pracują piórem — tak się to u nas 
nazywa. (łdzie jesu choć jeden, który bawi się 
pisaniem? Nie mówię 0 dyletantach, ale o au- 
torach niezależnych, żyjących szeroko i patrzą- 
cych na szeroki świat. U1 wszyscy panowie, 


Ta. 


lichego autora 1 na odwrót. 

— Wielką masz racyę — rzekł Delicki — 
trzebaby rozmnożyć czytelników, dla których 
warto pisać. 

— Trudno także pisać po polsku, bo od stu 
lat mówimy w salonach po francusku. Polski 
język salonowy nie istnieje prawie. A tylko 
językiem klas wyższych, zabarwionym jeszcze 
Jakąś indywidualnością stylową, można pisać 
powieśc, albo haute comédie, A jak mi dadzą 
powieść, napisaną przez feljetonistę, czasem 
przez reportera, — i mam w niej wszystkie 
niezgrabstwa językowe i stylowe, wszystkie 
naiwności obserwacyi, wszystkie zardzewiałe 
sprężyny — dziękuję za to. 

Podziwiałem często estetyczne poglądy 
pana Zygmunta. Chociaż literatura była dla 
niego tylko zabawą i wypoczynkiem, miał o 
niej nadzwyczaj wyrobione pojęcie. Nie wymie- 
niai zwykle przykładów i nie dowodził pogią- 
dów swych na pojedynczych dziełach lub au- 
torach ; rzucał raczej szerokie światła, Trudno- 
by mi zatem było wytłómaczyć w tem wapo- 
mnieviu, co myślał Podfilipski o całym szeregu 
polskich powieści, które nie zdają mi się pod- 
padać pod tę ocenę. Ale same teorye były wy- 
mowne, powabne przez swą objętość — i ja- 
kieś inne od wszystkich. Po wysłuchaniu nie 
zawsze nabierałeś przekonania do samej teoryi, 
ale dużo admiracyi dla mówcy, Są takie teorye 
na świecie. Mówisz czasem na podstawie kalen- 
darza humorystycznego, któregoś w całości nie 
przeczytał, a myślisz w ogóle o cywilizacyi. I 
teorya nabiera odrazu niezaprzeczonej wyższo- 
ści 1 powagi. Podfil:pski celował w tej sztuce 
uogólnień 1 przy każdej okazyi, z którejby po- 
spolity umysł nie skorzystał, on umiał szerzyć 
światło. Miał posłannictwo, nie zapominał o 
niem, 

Pan Zygmunt, głosząc nam tego dnia 
smutne prawdy przy biesiadzie, pozostawał A- 


nie ustają marzenia o „radykalnem przeobra- 
żeniu stosuaków prawno -politycznych w Cis- 
litawii*, drogą pozaparlamentarną, & zatem 
drogą zamachu stanu czy oktrojowania. Ale to 
sprzeciwia się stanowczo gdresowi Z r», z, jako 
też ostatniej deklaracyi Koła polskiego. W każ- 
dym zaś razie, gdyby zamach stanu był mo- 
żliwy, natencza: sojusze pariamentarne nie od- 
grywałyby przy tem Żadnej roli. Od parla- 
mentu rzecz przeniosłaby się przed — ogół. 
Powstałby ten nastrój w masach, który się u- 
śmiecha stronnictwom , lubujązym się wyłącz- 
nie w agitscyi. U nas taki stan rzeczy uśmie- 
chałby się Stojałowczykom, ludoweom i socyal- 
nej demokracyi. Dla nich otworzyłoby się 
najszersze pole radykalnej aqgitaoyi Ba sposób 
młodoczaskiej w latach oł 183% do 1895 Tyl- 
ko, że my, dzięki mądrej rakcyce Koła w daw- 
niejszych czasach, mamy zbyt wiele do stra- 
ognia, abyśmy sobie mogli pozwolić na podebny 
przewrót stosunków. 

Zresztą Fremdenblatt dzis żartują sobie z 
pogłosek o ustąpieniu dra Baernreithera, z cza- 
go wolno wnosić, Że jeszcze nie zanosi się 
na ów o wiele niebszpieczniejszy od chwilo- 
wych trudności parlamentarnych powszachny 
chacs z zamachem stanu eto, na który liczą 
wszystkia radykalne żywioły na tak zwanej le- 
wicy 1 na tak zwanej prawicy. 


Czas otrzymał z Wiednia następującą ko- 
respondencyę o owem posiedzeniu Koła, ną 
którem uchwalono znaną razolucyę : 

Historya wszorajszego posiedzenia Koła 
polskiego statszowana została jeszcze przeł jego 
zwołaniem. Od kilku dui Kuryer Lwowski zapo- 
wiadał z Wiednia wielką rozstrzygaiącą walkę 
między dwoma zasadniczymi kierunkami w Ko: 
le: germanofilskim i czechofilskim ; w związku 
z dziecinnemi bajkami o zmianie gabinetu „na 
lewo“ donosił o konsekwencysch zwycięstwa 
germanofilów w Kole, które miały się objawić 
w  kształzie zoiorowego złożenia mandatów 
przez przywódców czechofilów polskich itp. W 
kurytarzach korespondenci parlamentarni obsą- 
dzali nietylko posady ministeryalae w. gabine- 
cie Ohlumecky ego, ale nawet stanowiska szo- 
fów sekcyi „germanofilskimi* posłami polskimi 
— jednera słowem przemysł dziennikarski kwi- 
tnął aż miło. Nikogo też nie zdziwił, choć wta- 
jsmaiczonych szczerze ubawił epilog tej całej 
historyi: pomieszczone w dzisiejszej N. fr. 
Presse „sprawozdanie* z wczorajszego posiedze- 
nia Koła. Istotnie dwa te wielkie „kierunki“ 
starły się ze sobą w poważnym ciężkim boju, 
do głosowania wprawdzie nie przyszło, wię 
nikt nie poległ, ale komisya parlamentarna wie 
już dziś, co sądzić o usposobieniu „większości* 
i „mniejszości* Koła!!! 

Jaka szkoda, iż to wszystko nieprawda ! 
Ale jaka szkoda także, tym razem już na se- 
ryo, że na lep tej całej nędznej i marnej robo- 


teńczykiem : mówił poważnie i lekko zarazem, 
jakby te nauki nie kosztowały wysiłku myśli, 
jakby tylko były mądrym uśmiechem. 

Mistrzowi chciał sprostąć uczeń, Delicki. 
Ale mniej wytrawny, podniecony winem, nie 
uchwycił tonu Podfilipskiego ; prawił dziwacznie 
i szyderczo : 


— Pisarzu, pisarzu! o wiele się troszczysz, 
a jednego ci trzeba: kultury. Zaprawdę powia- 
dam wam, że łatwiej jest wielbłądowi napisać 
powieść dle bliżnich swoich, niź jednemu z 
was wejść do Królestwa helikońskiego. Tak 
mówi nie Chrystus, ani Zaratustra, jeno roba- 
czek świętojański pragnie rozświeció trochę 
ciemności egipskie. 

— Da przestań pan nakoniec! p= odezwal 
się Kołczanowicz ponuro, —Co tu mięszać Pismo 
święte do bredni? 


Delicki skrzywił się nerwowo i zaczął: 
— Bardzo pana proszę — | | 
gdy powstał ów mówca, który miał jeszcze, we- 
dług słusznych przewidywań Delickiego, mowę 
na Sercu. 


Był stary, łysy, twarz miał ascetyczną i 
pogodną. Tylko oczy żyły w tej postaci. Mó- 
wił znowu o zasługach jubilata, ale z innego 
tonu: winszował mu dwudziestopięciolecia mie- 
poszlakowanej służby. Nie dawał mu za nią 
medałów, ani odznaczań, bo za spełniony oba- 
wiązek ogólny nie nagradza się. Ale zwrócił 
uwagę na to, że obowiązek w naszych czasach 
nie jest tak wyrsżuie wytknięty, ani łatwy 
zawsze do wykonania. Trzeba na to serca i su- 
mionia, Te odnajdywał czyste 1 wzorowe w ju- 
bilacie. Zakończył w te słowa: 

„« „a że wszysoy kochamy to samo, ko: 
chajmy się!“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


ty, która tak widocznie ma na celu zohydzenie Rzym, 2 go czerwca. 

Koła, niby ciągle się wahającego na prawo i Przed kilku dniami miałem sposobność 
lewo, idą w kraju także te dzienniki, które | wysłuchania Mszy świętej w podziemiach ba- 
dotychczasowe, piekne i zasadnicze stanowisko zyliki watykańskiej, przy samym grobie św. 
Koła pochwalają i chcą popierać ! Prawda, jest | Piotra Apostoła, pod słynrą „konfesyą*, nad 
okoliczność łagodząca dla tych łatwowiernych , którą wznosi się kolosalny, bronzowy baldachim, 
a podejrzliwych. Myślą zapewne: przecież tej dzieło Berniniego. Grób księcia Apostołów i 
całej „walki“, tych wszystkich szczegółów po- | pierwszego biskupa rzymskiego znajduje sią w 
partych nazwiskami niepodobna wyssać z pal- | kapliczce, w ołtarzu, przy którym duchowny 
oa, przecie cos w tem wszystkiem być musi. | może odprawiać Mszę świętą, jedynie za 080- 
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PRZEGLĄD z dvia 12 Czerwca 1898. 


dak się proteguje przemys? krajowy. 


Kraków 10 czerwca. 
Na posiedzeniu z dunia 26 maja Rada 
miejska w Krakowie na wniosek hr. Andrzeja 
Potockiego uchwaliła jedaomyślnie, że wszel- 
kie roboty miejskie mają być krajowym fabry- 
kom powierzane. Tag sama Rada miejska 


„to miało między innemi miejsce w Samborze, w pa- społeczeństw dzisiejszych. Ale jeżeli „pan“ jest for- 
Ire dni po uroczystości jubileuszowej, Czasopismo , mą ceramonialną, a „ty“ zbyt poufałą, istnieje forma 
| Prapor, redagowane przez księdza ruskiego, a pra- , pośrednia, najzupełniej potrzebom codziennym od- 
gnące uchodzić za organ kleru ruskiego, usiłowało powiadzjąca. Formy tej używa z korzyścią wiele 
w sposób prostacki obniżyć wartość i znaczenie narodów, a i dla nas nie jest ona całkowicie obcą... 
ogólno-lndzkie Adama Mickiewicza. — Gdzie tylko į Na pozór powiedzieć komuś: jak się pan ma? jest 
w sklepie kupiec nie chce lub nie umie powiedzieć , większym dowodem szącunku, niż rzec mu po prostu: 
słów kilku po rusku, wnet pisze się artykuł lub | „jak się macia?* Ale pierwsza forma, choć grze- 
korespondencyę do dzienników ruskich, prosi się j czniejsza, tą właśnie grzecznością odgradza nas od 


Otóż w tem wszystkiem jest właśnie tyle, ile 
w ustąpieniu hr. Thuna i w powołaniu gabi- 
natu bar. Chlumecky'ego, to jest: nie zgoła. 


bnem pozwoleniem Papieża. Mszę, o której mó- 
wię, odprawił właśnie za takiem zezwoleniem 
ks. kanonik Jerzy Szembek, rodem z Ukrainy, 


Wszystkie walki, chwiania się i wahania się | bawiący tutaj, a obecnie przydzielony do kapi- 


Koła, są wymysłem od początku do końca. 
Od początku — mówimy — bo od histo- 
ryi zwołania posiedzenia, niby na żądanie frak- 
cyi, która nie chce iść z Czechami. Dość po- 
wiedzieć, że między posłami, którzy w tym 
względzie zgłaszali się do prezydyum, czytamy 
nazwiska takie, jak Pastor, Dulęba i t. p., więc 
nazwiska zasadniczych zwolenników wytrwania 
w prawicy. — Tak samo rzecz się ma z sA- 
mymże przebiegiem posiedzenia. Nie przeczymy, 
że w Kole były żywioły, dą*ące do rozerwania 
związku z Czechami, upatrujące przyszłość w 
ponownem przymierzu z Niemcami: dzienni- 
karska ich działalność w zbyt świeżej jeszcze 
jest pamięci, i ona to zawiniła, że dziś tego 
rodzaju niegodziwości, jak „informacye* Kuryera 
lub „sprawozdania* N. fr. Presse są wogóle 
możliwe i znajdują wiarę. Ale ma szczęście ną- 
leży to do przeszłości; dziś twierdzimy sta- 


nowczo, że w sprawie zasadniczej, w sprawie į 


stosunku do Czechów i do opozycyi niemie- 
ckiej, nie ma w Kole ani kierunków różnych, 
ani sprzecznych zdań. Po poniedziałkowej kon- 
ferencyi prezesów klubów, po wtorkowym skan- 
dalu w Izbie, po mowie Wolfa, która całą ka- 
toliską partyą ludową stawiła znów w szere- 


gach prawicy — znaczy posądzać posłów pol- | papież 
skich o prostą bezmyślność, jeśli się jeszcze | zajki, 1 rzy wej 
t | cy grobu kw. Piotra, znajduje się wmurowan 


opowiada o dwóch „kierunkach“, Kierunek jes 


tuły w Saratowie. Zgromadziło się nas © go- 
dzinie 9 zrana w małei podziemnej kapliczce 
pięć ozób. Kapliczka nie ma już dzisiaj nie z 
wyglądu, jaki miała za czasów bazyliki Kon- 
stantyna Wielkiego, choć została na dawnym 
poziomie pierwotnej świątyni, nad którym 
wznosi się dzisiejsza. Ubrana we wspaniałe 
marmury, złocenia, mozajki nowożytne, posiądą 
charakter całkiem nowożytny. Nad oltarzem 
mozajka : św. Piotr i św. Paweł, kilka klęczni- 


| ków, nowożytny dywan, nadesłany w ofierze 


z Gracu — oto mniej więcej wszystko, Go się 
na razie przy świetle świec woskowych do- 
strzegA. n 

Do kapliczki tej schodzi się małemi soho- 


niki. Jest to zarazem wyborna sposobność, aby 
zwiedzić tak zw. Grotte vaticane, to jest podzie- 
mia, gdzie zachowanych jest jeszcze wiele bar- 
dzo pięknych zabytrów za starej bazyliki Kon- 
stautyna, zniesionej w początkach XVI-go wie- 
ku, aby dać miejsce ogromnej świątyni, skoń- 
czonej dopiero w r. 1626 ym. Kilku ze służby 
kościelnej oświeciło świecami niskie pobielan 
krużganki podziemne, w których widzieliśmy 
nagromadzone prastare pomniki średniowieczne 
y, spoczywających w grobowcach, mo- 


i pozostał tylko jeden, ten, którego z nami |w ścianę sławny sarkofag chrzesaujański Juniu- 


broni cała narodowa prasa, którego domaga się į SA Bastusa z [V.go wieku, cały w rzeżbach, [przy 


wyobrażaj Starego i | podig l 
T, Jaayen EW NE ipżynier-wapółwłaściciel i techniczny dyrektor | 


cała narodowa opinia kraju. 


Pozostały różnice zdań co do taktyki, ale | Tastamentu. Wspaniały jest grobowiec Pawła 


i te redukują się dziś do mętnych z jednej | I-go, dłuta Mino de Fiesole. Tutaj także jest 


strony dążeń do jakiejś nieokreśionej „paoyfńi- 
kacyi*, do mitycznych przechodzeń przez jakiś 
„próg“, jak mówi Słowo Polskie — z drugiej 
zaś strony do żądania taktyki tak prostej i ja- 


toyi 1 


pomnik Aleksandra Virgo Borgi, który został | U 
w podziemiach, gdyż jego następcy pregnęli ol P 


ile możności zatrzeć wspomnienia ojca Lukre- 
i i Cesara Borgiów i pochowali go bez po- 


snej, jak jednomyślnie proklamowana wczoraj | mnika, zdala od Watykanu, w kościele S. Ma- 
polityka Koła polskiego. Ale i te różnice nikuą |ria di Monserrato. Mąż Klementyny Sobieskiej, 
w miarę, jak owe nieokreślone dążenia słabną ; Jakób III-ci Stuart także tu spoczywa obok 
i stają się bezprzedmiotowe. Możemy też kate- | grobu cesarza Ottona II-go. Do najciekawszych 
gorycznie zapewnić, że wczorajsze posiedzenie į należą posągi Apostołów, zdobiące niegdyś fron- 


Koła było jednym z wybitnych objawów tego iton starej bazyliki. Krystyna 


szwedzka, córka 


wszechstronnego wyjaśnienia się sytuacyi, które ; Gustawa Adolfa, o której rękę i dziedzictwo 


rozpoczęło się w poniedziałek, a niebawem za- 
pewne usunie wszelkie wątpliwości co do dal- 


Jan Kazimierz chciał sią starać, leży także tu- 
taj. Wiadomo, że zrzekłszy się tronu, zamiesz- 


szego rozwoju polityki wewnętrznej. O kieru- į kałą ona w Rzymie i przeszła na katolicyzm. 


nek tego rozwoju, a w nim o stanowisko Koła 


W teatrze Politeama-Adriano występować 


może kraj być zupełnie spokojnym, a wszelkie į będzie w drugorzędnych partyach rodaczka na- 


próby podkopywania teraz polityki Koła niech 
uważa zato, czem są: za wyraz bezsilnej wście: 


kłości, iż Koło stoi tam, gdzie stać powinno i | ceaugnac* (Franchettiego). 


że jego polityka nie da się zużytkować w oə- 


lach anarchicznej propagandy w Sanoku, czy prowadzony, zamieścił w ostatnim zeszycie 


gdzieindziej. 


Korespondencye. 


Warszawa 6 ozerwca. 


Z nastaniem sezonu letniego teatrzyki 
ogródkowe, nasza specyalność warszawska, roz- 
poczęły wesoły swój żywot. Nadają one odrę- 
bny charakter naszemu życiu teatralnemu, 
więcej w nich lekkości, pustoty, śmiechu, niż 
w poważnych przybytkach sztuki dramatycznej, 
niekiedy nawet za dużo, jak np. w nowej kro- 
tochwili Zygmunta Przybylskiego „Państwo 
młodzi*, grywanej obecnie w „Odeonie*. Au- 
tor tym rszem zupełnie przeholował, chcąc 
być zabawnym za wszelką cenę, ugrząz 
kolana w nieprzyzwoitości, a przyt 
plątaninę nieprawdopodobnych kom 
trudno przyznać utworowi jego jakiejk 
wartości literackiej. Niewybredna publiczność 
ogródkowa dość lioznie zbiera sią do Odecnu, 
zapewniając na jakiś czas tej farsie pawna 
powodzenie. Słyszymy nawet, że teatr Rozmai- 
tości zakupił ją na sezon zimowy. | 

Daleko lepsze wrażenie odnosi się z przed- 
stawień waszego lwowskiego towarzystwa pod 
dyrekcyą p. Hellera, występującego w gmachu 
cyrkowym przy ul. Ordynackiej. Dobre towa- 
rzystwo, wśród którego panna Bohus, pp. Bo- 
gucki i Myszkowski prym trzymają, staran- 
noś w wystawieniu i umiejętny repertuar, 
ściągają codziennie liczny zastęp publiczności 
do gmachu cyrkowego. Mniej fortunnym był 
występ sympatycznej artystki dramatycznej, 
panny Czaplińskiej, w operetce, był to po 
prostu tylko eksperyment, po którym panna 
Czaplińska niezawodnie porzuci nieodpowiedni 
teren i wróci do dramatu i komedyi, w których 
tak piękne odnosiła sukcesy. m 

„Małka Schwarzenkopf* p. Zapolskiej wy- 
stawiana przez teatr p. Dobrzańskiego „Wode- 
wil“, nie wywiera już tej siły przyciągającej, 
oo w roku zerzłyma. Teatr świeci pustkami. 
Po części, przejadła się już i „Małka Schwar- 
zenkopf* publiczności, po części zaś wpłynęło 
"zapewne na oziębienie tych sympatyi i to, ża 
personal p. Dobrzańskiego rekrutujący się prze- 
ważnie z młodych adepiów i debiutantek nie 
może zadowolić artystycznych wymagań bar- 
dzo pod tym względem wybrednej publiczno- 
ści warszawskiej. Nie mało przyczyniło się 
też do tego, że sztukę grają w tym roku, 
z wyjątkiem kilku ról, prawie w żargonie ży- 
dowskim. P. Dobrzański chcąc zrobió sztukę 
więcej etnograficznie wierną, powyszukiwał do 
kilku ról aktorów żydów, a ci od pierwszej do 
ostatniej sceny mówią po żydowsku. Obraz 
takiego polsko-żydowskiego teatru nie przypadł 
publiczności do smaku. ~ 

Słyszeliście zapewne już o pojedynku na 
pistolety pomiędzy p. Kazimierzem Zalewskim 
a p. Ignatowskim. Krwawa rozprawa była nie- 


| 


i mam pod ręką, ani dawniej, ani przy ostatnich | wszczynane przeciw żydom dotykają nistylko | chodnich. Tymczasem warszawski Kuryer Polski | nowiska komitetu. 


| 


ł po|sował zachodni oddział komitetu centralnego | kraju? To wyodrębnianie się posłów 
em dał taką | przy ogólnych wyborach do Rady państwa. | lickich niemile „wszystkich dotknęło, bo prze- 
plikacyi, żej Nie zaproponowały mu komitety powiatowe | cież mogli poprosić prezesa Jaworskiego, aby 
kiejkolwisk | żadnego kandydata, bo go nie mialy, — on| postawił tę sprawę na posiedzeniu Koła polskiego Ste Í ( 
[sam wyszukiwał i byle zadośś się stało zasa-ja panowie posłowie izraelici mogli być pewni, |z ludźmi, za mało uwzględniany ludzkie sła- 
f dzie „kandydat centralnego komitetu być mu-| że w Kole naszem nie znalazlby się ani jeden 


| komitetu centralnego zaświerdzić i ogłosić Dra 


szą panna Łukaszewska, w operach: „Ołiogon- | 


da“, „Rigolletto*, „Cyganerya* i „Pan Pour- | 


Civilta cattolica, dwutygodnik znakomicie 


pracę historyczną 0 nancyatutze Stanisława 
Hozyusza, biskupa warmińskiego w Wiedniu w 
latach 1560 — 1561. Nuncyatura ta zakończyła 
się udzieleniem Hozyuszowi kapelusza kardy- 
nalskiego i legacyi na sobór trydencki. 


W sprawie komitetu Centralnego 
dia Galicyi zachodniej. 
Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 
W 129 numerze Szanownego dziennika 


dami, umieszczonemi pod posągiem św. Wero- | 


e | Na 


w kilka dni potem na posiedzeniu z 2 czer- 


skiem urzędu budowniczego, w natłoku innych 
spraw: ża dosiawa urządzeń mechanicznych 
dla rzeźni miejskiej, urządzeń bardzo łatwych, 
prostych, znanych — ma być oddaną bez roz- 
pisania konkursu, zagranicznej, niemieckiej fir- 
mie z Cassel, 

Uchwała ta, sprzeczna z poprzednią, jest 
wprost zamachem na interesa kraju. 

I stała się rzecz w naszych czasach nad- 
zwyczajna: oto robotnicy trzech fabryk kra- 
kowskich na wiadomość o tej uchwale, obu- 
rzeni i dotkaięci uznali, że interesa ich są 
solidarne z interesami pracodawców i z do- 
krem kraju, który tylko przez rozwój przemy” 
słu dźwigać się może; więc w liczbie kilku- 


I set udali się z własnej inicyatywy, do prezy- 


denta miasta z protestem przeciw uchwale 
Rady miejskiej, upraszając o prasę, gdyż ina- 
czej z rodzinami na głód i nędzę będą nara- 
żeni, a wskutek ich nędzy spokój społeczny 
może być zagrożony. Prezydent przyjął depu- 
tacyę robotników i pismo, które mu wręczyli 
i dał ira taką odpowiedź: „ja jestem tylko 
sługą miasta, a jak przyjadą monterzy firmy 
z Cassel, to robotnicy w Krakowie mają się 
do nich zgodzić*— Odpowiedź ta jest również 
dzwyczajna. Prezydent powinien być głową 
miasta i powinien zakładać veto przeciw uchwa- 
łom wręcz szkodliwym. 

Oceniając doniosłość postąpienia robotni- 


rzeźby itd. Zaraz przy wejściu do kapli- | ków pod względem harmonii społecznej, inte- 
giresów narodowych i ekonomicznych kraju, fa- 


brykanci w Krakowie, poczuli sią do obowiązku 
łączenia się do akcyi przez robotników 
tej. W tym celu p. Edmund Zieleniewski 


fabryki, udał się do Wiedaia dla przedstawie- 
ia sprawy kilku posłom. Z porozumienia wy- 
adło: że wskutek sprzeczności dwóch uehwał 
Rady miejskiej, a ra mocy reskryptu Wydziału 
krajowego jeszcze z r. 1895 o zatrudnianiu 
krajowego przemysłu, w interesie kraju, w 
imieniu własnem i w imieniu satek robotni- 
ków, firma L. Zieleniewski w Krakowie wnio- 
sła do Wydziału krajowego, oraz do Namie- 
stnictwa protest przaciw owej uchwale Rady 
miejskiej z prośbą o telegrańczne wstrzymanie 
tej uchwały i wdrożenie prawidłowe całego 
postępowania. 

Należy się spodziewać, że wyższe władze 


jo powtórzenie ich w innych dziennikach ruskich, a | bliźnich; druga zaś do nich zbliża, A nam właśnie 


niekupowania w tym sklepie. Coś podobnego zro- 
bił X. Em, Iwański w cukierni p. Ertla w Stani- 
| sławowie. Uporczywie chodził do tej cukierni i do- 
| magał się wyzywająco odpowiedzi w jązyku ruskim. 
į Gdy od zniecierpliwionego właściciela cukierni usły- 
"szał w xońcu jakieś zdanie, niepochlebne dla tego 
języka, wystąpił w korespondencyi do Diła z gwał- 
|towną filipiką i wezwał księży ruskich i inteligen- 
cyę ruską, aby nie uczęszczali do tej cukierni. Na 
j wielu, zwłaszcza na prowincyi, presya tego rodzaju 
, działa skutecznie. Niejeden z kupców lub rękodziel- 
į ników, walczących z ciężkimi czasami, gotów jest 
|do najdalej idących koncesyi narodowych, dla po- 


| zyskania sobie klienteli ruskiej. 
i * 


R 


Owaocya, urządzona w Warszawie p. Le- 
szozyńskierau, artyście teatru Wielkiego, z po- 
| wodu 35 letniego jubileuszu zawodowej pracy, 

wywołała w prasie temtejszej wielkie niezado- 
wolenie, a nawet oburzenia. Aby dać poznać, 
ido jakiego ono stopnia dochodzi, przytoczymy 
przynajmniej jeden głos. I tak Gazeta warszaw- 
ska pisze: 
) Nikt nas nie może posądzić o to, byśmy nie 
'pojmowali znaczenia i doniosłości teatru w życiu 
społacznem. Występowalismy tylko i zawsze wystę- 
pować będziemy przeciw niezdrowemu kultowi sce- 
l ny, przeciw stawianiu jej na pierwszem miejscu w 
| życiu gpołecznem, przeciw podnoszeniu aktorów i 
| aktorek do godności bohaterów i ideałów narodo: 
wych. Taki chorobliwy kult u nas istnieja oddawna 
i Warszawa ma pod tym względem ustalaną repu- 
tacyę. Cenimy aktorów, uznajemy i hcłł należyty 
oddajamy ich talentowi, jeżeli go mają; uważamy 
ich za pożytecznych członków społaczeńitwa, ale nie 
możemy się zgodzić, by w nich streszezały się wazy- 
stkie pożądania i wszystkie aspiracye społeczne. 
Przeciw tak chorobliwej apoteozie aktorów, podanie- 
canej u nas przez reporteryę uliczną i przez dzien- 
niki brukowe, zawsze powstawaliśmy i dsiś jeszcze 
jraz powstać musimy, z powodu jubileuszu p. Le- 
| pzospiskiego. Jest on niewątpliwie dobrym aktorem 
1 położył pewne zasługi dla nąszej sceny, chociaż 
miewa brzydki obyczaj niewyuczania się ról mu 
powierzonych. Nadszedł jego jubileusz i nie mamy 
nie przeciw temu, by go uczczono odpowiednio. 
i Idzie tylko o miarę właściwą. Otóż tej miary tea- 
tromani warszawscy nie umieli, jak zwykle bywa 
w takich razach, zachować, Kiedy przed rokiera 
obchodzono jubileusz tak zasłużonego pisarza, jakim 


obalą uchwałę rady miejskiej. Nie o ten Jsden į jest Adam Pług, tak wielkiej cnoty społecznej, jaką 


wypadek tu idzie, ale o zasadnicze postępowa: | on reprezentuje, zebrano, jeżeli się nie mylimy 
nie, o położenie tamy zamąchom na interesa j 1,500 rubli, by mu je ofiarować, jako hołd publi 


kraju. Posłowie, którzy mieli sposobność spra- 
wę poznać, są oburzeni. Niechajże władze zro- 


czny. Dla p. Leszczyńskiego, który oczywiście z 
punktu zasługi społecznej żadną miarą nie może 


zumieją, że sprawa ta jest bardzo doniosłą ,j być porównany z Pługiem, zebrano kilka tysięcy 
że idzie zarówno o materyalne interesa kraju, | rubli, darowano mu na Pradze plac pod dom, iat- 


jak niemniej o ochronę i zachowanie tyeh 
resztek harmonii społeeznej i zaufania, gdzie 
one się jeszcze znajdują; że idzie o to, żeby 
kraj sam sobie świadactwa ubóstwa nie wy- 
aw ał. 

SĄ to rzeczy madzwyczajne, niemal nie 
do pojęcia — ża mogą - podobne uchwały w 
ciele autonomicznem zapadać. Nastręczają ona 


teź nadzwyczaj smutne wnioski. 


Co i o czem piszą. 


Donieślismy już byli o tem, ża izraelicoy 


nieje zamiar nazwania jednej z nowych- ulic w na- 
szem mieście, ulicą „Leszczyńskiego“, Otóż wszystko 
to, ta przesada w hołdach jest nie tylko niewłaści- 
wą, nieodpowiednią, ale po prostu śmieszną. Dla 
synów i wnuków naszych Pług zawsze będzie ist- 
nisł, dopóki mowa ojczysta rozlegać się będzie po 
naszych polach — o p. Leszczyńskim =następne-po- 
kolenia nie nie bądą wiedziały i mniemać będą za- 
pewne, czytając napis „ulica Leszczyńskiego”, że 
chciano w ten sposób upamiętnić nie aktora, ale 
króla Stanisława Leszczyńskiego, Nikt bowiem nie 
przypuści, że była taka chwila dziwna, szalona, ża 
apołeczeństwo warszawskie, zowiąc jednę z ulic, 


Przegląd w artykule „Co i o czem piszą“ znaj-| posłowie z naszego kraju pp. Byk, Kolischer, | uicą Chopina, inną przezwało nazwiskiem aktora, 
duje sią dosłownie zacytowany ustęp z Gazety | Rappaport etc. zeszli się w Wiedniu na naradę | Protestujemy więc jak najenergiczniej przeciw tą- 
Narodowej, w którym czytam: lco począć wobec antysemickich rozeachów, i kim niewłaściwym hołdom, mogącym nas na po- 
„Jesteśmy przeciwni praktyce, który sto- |] które tu i ówdzie wydarzyły się w naszym! E wśród innych zdrowych narodów, wy- 
jzraa- | SUAWIĆ. 
. 
LJ = 
Nasi Podflipscy zarzucają nam pospolicie, 
że jesteśmy jeszcze zk dzicy w ob3o waniu 


bości, zanadto zadzieramy głową, obrażamy się 
o byle co, a zerwanie nie tylko znajomości, 


l 
i 
| 


wca uchwaliła, oczywiście zaskoczona wnio- | wzywa się w imię patryotyzmu ogół Rusinów do|o zbliżenie się najbardziej iść powinno. 


Nie wdając się w ccenianie argumentów 
przytoczonych przez pismo warszawskie, warto 
zaznaczyć će takich rzeczy jak formy języko- 
we nie można ani za pomocą rozum owania lu- 
dziom narzucić, ani za pomocą propozycyi dzien- 
nikarskiej do społeczeństwa wprowadzió. Tkwią 
bowiem onə w duchu języka i w charakterze 
narodu. Więc gdy po polsku druga osoba li- 
czby mnogiej oznacza i oznaczać będzie 
zawsze pewne lekceważenie, to po rosyjsku lub 
po francusku będzie ona zawsze wyrazem naj- 
wyższej grzeczności. A gdy trzecia osoba li- 
czby pojedyńczej oznacza po włosku najwyższy 
respekt, to po niamiecku używa się tylko do 
służby. Na to żadne filozoficzne lub literackie 
wywody nic nie pomogą. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 11 ozəerwvs. 

Wozorajsze posiedzenie Rady, rozpoczęte 
o godz. 7.30. poświęcone było sprawie wodo: 
ciągów. Referent p, Machan przedstawił 
historyę i stan dzisiejszy pod względem liczby 
1 rozmiarów urządzeń wodociągowych, a nastę- 
pnie zdał sprawę z dwuletniej przeszło działal- 
ności komisyi wodosiągowej i hydrotechnika 
p. Smrekera w poszukiwaniu za nowami źró- 
dłami wody dla Lwowa. Refsrat swój zakoń- 
czył p. Machan przedstawieniem konkretnych 
wniosków, zmierzających do posunięcia naprzód 
sprawy wodociągowej, a miaaowicie, by Rada 
zatwierdziła umowy zawarte o kupno gruntów 
w Woli Dobrostańskiaj obszaru 30 morgów 
1390 sążai kwadratowych za cenę 7675 zł. 12 
ot. na wybudowanie tam zakłada wodociągo- 
wago i ażeby Rada poruczyła komisyi wodo- 
ciągowej wykupno gruntów potrzebnych pod 
dalsze zakłady wodociągowe, oraz szybkie pod- 
jęcie dalszych czynności około wybudowania 
zakładu i wodociągów. 

Następnie p. prezydent złożył podzięko- 
wanie peinomocnikowi gminy, drowi Stanisla- 
wowi Tabaczyńskiemu za zupełnie bezintere- 
sowne zawarcie transakcyi bardzo korzystnej z 
Wolą Dobrostańską, oraz ekspertom pp. inży- 
nierowi Sikorskiemu i Łomnickiemu. 

Przystąpiono z kolei do dyskusyi, w któ- 
rej zabierali głos pp. dr. Pisek, Tyniecki, So- 
leski, dr. Szpilmann, Pawlewski i dr. Maryań: 
ski, którzy krytykowali projekt p. Smeskera; 


' | podnoszono między, innymi, że w wodzie z Wo- 


li Dobrostańskiej jest za mało soli, w skutek 
czego bądzie to formalna deszczówka. Mnie- 
manie to wypowiedział br. Grostkowski, w czem 
uspokoił go p. Szpilman, twierdząc, że woda 
zarówno pod względem chemicznym jak i bak- 
teryologicznym jest doskonała. Ostatecznie przy- 
jato wnioski komisyi en bloc oraz rezelucyę 
dra Maryańskiego o wniesienie rychłe prośby 
o koncesyę, a nastąpnie o ekspropryacyę grun- 
tów, które jeszcze będą potrzebne dla zakła- 
dów-wodoaiągowych._P. prezydent oświadczył 
że wydał już polecenie na wniesienie poda- 
nia o koncesyę. Na tem skończyło się posie- 
dzenie. 


Z izby sądowej, 


Lwów, 10. czerwca, 
(Dramat jakich wiele). 
Franciszka Czubska, oskarżona o usiłowa: 
ne dzieciobójstwo, skazana została na 3 lata 
ciężkiego więzienia z postam oo 14 dni. 


Kronika. 


Lwów 11 czerwca. 
Centralny komitet wyborczy uchwalił na 


si“ stawiał takie kandydatury, na które przy | poseł, jak w kraju nia ma ani jadnego rozum- 
wyborze padały 4 głosy !“ nego i uczciwego ozłowieka, któryby tych 
Otóż autor powyższych słów jest mylnie | rozruchów nie potępił i któryby nie przyłożył 


ale nawet przyjaźni nie przedstawią nam ża- | poufnem posiedzeniu, odbytam dziś w połulaie, nie 
dnych trudności. W ogóle ondzoziemsy utrzy- stawiać kandydata z 5 kuryi okręgu sanockiego. 


informowany. Zachodni oddział komitetu cen- | ręki do zapobieżenia im. Zycie społeczne two- | mują, że w nas przymioty towarzyskie nie są| W sprawie tej ogłosi komitet w poniedziałek oso- 
tralnego, o ile pamiętam, aktów bowiem nie |rzy nadzwyczaj gąstą plecionkę, więc rozruchy jw tym stopniu wyrobione, 60 u narodów za- | bny komunikat, dotyczący motywów uchwały i sta- 


wyborach ogólnych do Rady państwa nie sta-| żydów, ale rujnują tysiące alirześcijan. Kakdy |uważa, ża my zanadto jesteśmy grzeczni. 
wiał nigdzie w żadnym okręgu wyborczym, | rozumny człowiek wie o tem, więc posłowie] W artykule p. t. „Chińszczyzną* pisza on c? | rząt w uniwersytecie krakowskim, Leopold Adametz, 
innego kandydata, tylko zawsze tego, którego | izraeticecy mogli liczyć na najgorętsza poparcie i następuje: f ! . 

— Szanowny panie! Jeżeli będzie to szanowaemu j zwierząt i morfologii zwierząt domowych w Akade- 
jedyny pamiętam wypadek, który miał miejsce | izraelici wyodrąbniając się, urządzili rodzaj | panu „konwenjować”, to poproszę szanowaego pana, | mii rolniczej. 
demonstracyi, z której skorzystały pisma anty- | aby mi szanowny pan pozwolił „skomunikować się * 


semickie. I tak naprzykład Dziennik polski |z szanownym panem, 
Takiego języka używa dziś i w listach i w | Sas Tastanowskinmu. 


mu przedstawiały komitety miejscowe. (Jeden 
przed 20 jeszcze laty, w okręgu wyborczym 
Tarnów, Dąbrowa, Pilzno). I dla tego komitet 
centralny przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa ogłaszał zatwierdzona kandydatury 
nie jednocześnie na wszystkie okręgi wyborcze, 
ale częściowo, w miarę tego, jak nadchodziły 
relacye i wnioski komitetów powiatowych. 
Przy ostatnich ogólnych wyborach do Rady 
państwa tylko w okręgu wyborezym wadowi- 
okim komitet miejscowy. pierwotnie powziął 
uchwałę nie stawiać tam zə swojej strony 
żadnego kandydata. Komitet centralny zgodził 
sią na to. W ostatniej jadnak chwili na dwa 
czy trzy dui przed wyborami telegraficznie 
zażądano z Wadowic, aby jako kandydata 


Klakurkę. Komitet centralay zgodził się na to 
Żądanie. Przy wyborze pokazało się, źe dr. 
Klakurka dostał wprawdzie nie 4 głosy, ala 
co zupsłnie na jedno wychodzi 8 czy 9. Sza: 
lona o środkąch dotąd niepraktykowaaych 
agitacya już w czasie samych wyborów sp2- 
wodowała zwolenników dra Klakurki, zresztą 
doś3 lieznych, nie forsować tej kandydatury, 
a to po prostu dla tego, aby nie spowodować 
zajsó i ekscesów mogących mieć bardzo smutno 
i nieobliczalne następstwa. 

Wszystkie relacye i wnioski komitetów 
miejscowych znajdują się w aktaoh komitetu 
centralnego. Z nich przekonać sią można, że 
zgohodni oddział komitetu oentraluego przy 


posłów chrześcijańskich. Tymozasem posłowie 


udaje, że nie wisrzy, aby to było prawdą, iżby 
posłowie izraeliccy odbyli podobną naradę i 
pisze : 


rozmowie każdy Polak dobrze wychowany i która- 


Windomzści urzędowe. Profesor hodowli zwie- 
mianowany został zwyczajnym profesorem hodowli 
Obywatelstwo honorowe nadała Rada mia- 
sta Grybowa staroście grybowskiemu p. Wiktorowi 


Rada gminna miasteczka Muszyny nadała o- 


mu zależy na tem, aby mu dobre wychowanie bywatelstwo honorowe miejscowamu lekarzowi panu 


Uważamy to za wymysł z tej przyczyny, iż | przyznawano, Opanowała nas istaa manja wzajem- | dr. Janowi Dziembowskiemu za jego pieczołowitość 


krok tego rodzaju byłby istotnie czem4 tak potwor- | mego, słowami objawianego „szanowania się“, Po-|i bezinteregsowność w pielęgnowaniu ubogich cho- 
nie niedorzecznem, nietaktownem, nə! i na ostatek | dobna jest ona do owej „uniżoności*, o której nie- | rych gminy. 

nawet cynicznem, iż poprostu ubliżylibyśmy posłom | ustannie, w mowie ustnej i na piśmie, zapswniali 
żydom z Galicyi w najwyższym stopniu, posądzająn | SIĘ dziadowie nagi, — ze wszystkich podobno na-j ska obrz. łać. Ka. Jan Piskorski, proboszcz w Pru- 
ich o coś podotnego. Cə więcej, jakakolwiek ich rodów Europy najwyżej glowy noszący. Zdawało |sach i dziekan zamiejski z okazyi jubilsusza swago 
akcya w tym sensie byłaby bezprzykładaia lekko- |5ię przez czas pewien, że razsm z pudrem i poń-| kapłańskiego otrzymał godność honorowego radzcy 
myślną prowokacyą rodzinnego kraju, byłaby zu- | Czochami jedwabaemi pozbyliśmy się starych form (i a388>ra konsystorzu matropolitalaego. à 


chwałym  policzkiem w twarz dla całego naszego | towarzyskich, 


chińszczyzną trącących. Niestety! 


Wiadomości dyacszyalne Achidyecazya lwow- 


Dyecezya przemyska. Administratorem 6xcur- 


społeczeństwa, które gdyby istotnie miało w sobie | zmartwychwatają one. Caremouja! towarzyski XVIII | rondo osieroconej parafii w Lubstowy zamianowany 
właściwą dozę instyaktów zachowawczych, — a nie | wieku, krępujący i śmieszny, znów poczyna zmie-| ks, Józef Śliwa, proboszcz w Króliku. Prezentę na 
w ich miejsce tradycyjną sentymentalność i pobła- | niać nas w porcelanowa, w prawo i lewo kłania- | opróżnione probostwo w Michałówce otrzymał ks. 
źliwość bəz granie, — to od dawna powinno było |jące się lalki. Ta napuszystość słów i fałszywa, na| Michał Wołczański administrator tamtejszy, 

stworzyć u siebie jakąś ligą obronną przeciw ży- | pozorach oparta, grzeczność nie mogą chodzić w pa- 


dom!... Rzeczəni posłowie z Galicyi są — zdaniem |rze z prostotą oraz szszarością myśli i sarca 
naszem — zbyt dsbrzs ze stosunkami obeznani, aby | brze  Jeszsze, gdy człowiek, wybijający nam 


nie wiedzieli, że jakiekolwiek ich zakusy w tym |stylistyczne pokł>ny, jest wzglądam nas tylko ob>- 
kisruaka wywołałyby huragan słasznego oburzenia Jeny, ale bywa, Ża nas on w gruncis rzeczy nie- 
w całym kraju, która z natury rzeczy musiałyby nawidzi, lub też pozorną uniżonością maskujs dumę 


się w przyszłosci na żydach grodze odbić... 
a 


4 + 

Czas zwraca uwagą na to, JAK ] 
szowiniśzi ruscy swój ogól, ŝoigająo wszędzie 
język polski, 8 zmuszają do postuziwania się 
wyłącznie językiem ruskim. 
o uchwałach na soborczy. 


wyniosłą. „Kto nisko się kłania, wysoko pluje" — 


Dragi zjszi łowiecgxi. Zainicyaty wą wydziała 


D»-| gal. towarzystwa łowieckiego odbęlsie się dnia 1 
owa] lipca drugi zjazd myśliwych z całaj @alioyi. W ro- 


ku zeszłym odbył się zjazł pierwszy, a obrady jego 
dla gospodarki łowieckiej w kraju wielką przynio- 
sły korzyść. Obrady drugiego zjazlu bęłą również 
bardz? ważae i ożywione, tsn bardziej, że na po- 


poucza stara polskie przysłowie, owej epidemii kom- rządku dziennym jego zamieszczono sprawę nowej 


jak terroryzują | plementowania się współczesne. 


Jak 


ustawy łowieckiej. Uchwały wiecu w tej sprawie 


tomu zsradzić? O poprawieniu za jedaym | będą następnia służyły dla wydziała tow. łowie- 


zamacnem charakteru Bpołoczeństwa myśleć nie po-| ckiego jako substrat do wwaiesienia məmryala do 


Wspomina więc dobna; można jednak, na początek postarać się o] wydziała kcajowago i sajma o znianę niektórych 
kach aby nie przyjmo- | Szczerość i prostotę f>rm towarzyskich. Wyrzuċuay | postanowień ustawy. Sprawa ta niezawodale śoą- 


jako epilcgiem poprzednich zajść pomiędzy ty- 
mi dwoma pauami wynikłych z powodu kry- 
tyk teatralnych, które p. Zalewski pisywał w 
Kuryerze warszawskim. Pan Zalewski ciężko 
ranny, z przestrzelonymi obydwiema nogami 
Jest w niebezpieczeństwie życia, lekarze oba- 
wiają się czy nie zajdzie konieczność amputo- 
wania jednej a ewentualnie obu nóg. Smutny 
ten fakt wywarł w mieście naszam, zwłaszcza 
w kołach literackich, przygnębiające wrażenie, 

o chociaż stosunek osobisty p. Zalewskiego 
do kolegów po piórze był nie najlepszy, to 
jednak wszyscy cenią w nim pierwszego współ- 
soole ie. naszego poetę dramatycznego i w cho- 
Męską T upatrują wielką dla literatury naszej 


ostatnich ogólnych wyborach do Rady państwa 
nie szedł nigdzie na własną ręką, ale wszędzie 
opierał się na relacyach, żądaniach i wnioskach 
komitetów miejscowych i obywateli cieszących 
się najpoważniejszym wplywem. Jsażeli mimo 
to rezultat nie wszędzis był pomyślny, z pa: 
wnością nie ma w tem winy ani komitetów 
miejscowych ami komitetu centralnego; zwal- 
czyć środki agitaoyjne, jakich używały stron- 
nietwa radykalne nie leżało w mocy komitetów 
naszych. 
Partyń 8 czerwca 1898 r. 
Józef Męciński. 
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wać pism adresowanych w języku polskim do tych wszystkich Szanownych”, „łaskawych”, „wiel-| gaie długi szereg niszych myśliwych də Lwow. 
urzędów parafialnych ruskich i dalej tak pisza: | możnych", „dobrodziejów* i t. p. jako zbyteczny | Wydział gal. tow. łowieckiego zaprasza na zjazl 
O ile dotąd wiadomo, jedynie dskanat kolo- | balast, obciążający niepotrzebnie język i pióro. Uszy- j wszystkich łowców z kraju, bəz wzglęła na to, czy 
myjski opar4 się naleganiom co do banicyi języka | nili to już oddawna praktyczni Francuzi, u których | są członkami towarzystwa czy nie Pv poładaiu ns 
polskiego, a to dzięki taktowi tamecznego ks. ka- |wyraz monsieur zastępuje wszystko, a hrabiego i| strzalaicy miejskiej odbęlzie się prem'owa strzala: 
nonika Kobylsńskiego. A księcia tytułuje się poprostu: panem hrabią i panom | nie uczestników zjazdu. Dla najlspizych strzelców 
Nie wiem, co na to powiedzą władze krajowa księciem. Ale i ten „pan“ jest tam formą ceremo- | przaznacz>no kilkanaście przaślicznych nagrół. Pro- 
i w jaki sposób zachowają się wobec tej kampanii j nialną, bez której w stosunkach eodzienuych dosko- | gram zjazdu następujący: O godz. 1l rano daia 1 
przeciwko językowi urzędywamu. Społeczeństwo ns- | nale się Francuz obywa. C5ż nam przaszkadza pójść | lipca obrady zjazłu w sali dzrek:yi donea i lassy 
sze dotychczas zachowuje się biernie względem co- | Za jego przykładem? Zyd nie mówi i nie pisze do] przy ul. Kopsrnika 1. 20 Po p»łulniu o godz. ',t 
raz gwałtowniejszego naporu szowinistyczno-ruskiego. | Żyda inaczej, jak „ty“. Choćby jedaym z rozmawia- | premiowa strzelania na strzelnicy wojskowej. 
W niektórych gminach zdzierano J:Ż tablice z na- | Jących był nędzarz w obszarpanym halacia, a dru- - Tow. mils3ierdz a „daat-zaość * odbyło wero- 
pisami polskimi, albo zeskrobywano z nich napisy jgim pan milionowy, innej formy wzglęlem siebie | raj swe doroczne walne zgromadzenie. Zamknięcie 
polskie, W kilku miastach zasadzono dęby na pa-|nie będą nigdy używali. Jest to zwyczaj prastary, | rachunków wykazuje 13.526 zł. dochodu, a 11.289 
miątkę setnej rocznicy urodzin Mickiewicza; ręka | sięgający patryarchalnej, biblijnej, epoki, Byłoby to] zł. rozchodu. Członków ubyło Towarzystwu w roku 
zaś moskalofilska wyrwała takowe z korzeniem, jak | niemożliwością przeszczepiać ten zwyczaj na grunt] zeszłym 25, pozostało na rok bieżący 419, Niepo- 


S. W. HMiemsjowski, Lwów, plas Kierjaoki 8., polsca: 


Jai P eprodukcjami obrazó ch mistrzów. idokami wszystkich stron świata, h 
Najnowsze korespondentki: * Gzotonośiowe, aa ted. Puasło 8000 wzorów ma kladzie, mtaka ca aga 


Albamy lurtrowanych korospondeniek w cenie od GO pł. — Wanalkie (owy chodząca w kakzes handia papierowego, 


r kysta i efarbowała ściany i podłcgę. 


Sawicki, Marya Schayerowa, 
| Leoutyna Wernerowa, Marya Wiczkowska. 


| 


myślnem również jest, iż Sejm krajowy, który udzie- 
lał dla „Domu pracy* subwencyę w kwocie 1.200 
zl. w roku zeszłym na petycyę Towarzystwa o wy- 
datniejszy zasiłek ze względu na rozszerzenie za- 
kresu działania „Domu pracy“, — nie tylko nie u- 
względnił tej petycyi, lecz obniżył wysokość dotych- 
czasową subwencyi na 1600 zł. Dotkliwy to nader 
a nieprzewidziany ubytek w dochodach Towarzy- 
stwa, a w połączeniu ze słabem zainteresowaniem 
Się publiezności zadaniami Towarzystwa, powstaje 
poważna troska o środki i byt tej pożytecznej in- 
stytucyi na przyszłość. ; 

Po przyjęciu do wiadomeści sprawozdania, na- 
stąpiły wybory wydziału na rok 1898. Wybra- 
ni zostali: Marya hr. Badeniowa, jako prze 
wodnicząca, Helena Biernacka, Edmund Ceypek, 
Arnold des Loges, Ignacy Drexler, dc. Józef Ekiel- 
ski, dr. Tadeusz Gorecki, ks. Z. Gorazdowski, 8. 
Hawryszkiewicz, Andrzej Lubomirski, Andrzejo wa 
Lubomirska, ka. dr. Zygmunt Len'riewicz, Aleks, 
Lewakowski jako sekretarz, Eugenia Lewakowska, 
Bolesław Lewicki, ks, dr, Rudolf Lewicki, dr. Au- 
gust Łoziński, Marcelina Małachowska, Augusta 
Marchwicka, Bolesław Ostrowski, Dr. Jan Stella- 
Apolinary Stokowski, 


R:da kolei państwowych odbyła wczoraj 
w Wiedniu swe posiedzenie. Minister kolei oświad- 
czył, iż we wszystkich bez „wyjątku pociągach po- 
gpiesznych będzie w jak najkrótszym czasie zapro- 
wadzona trzecia klasa. Uchwalono też jednomyślnie 
zaprowadzić bezpośrednią komunikacyę pociągami 
pospiesznymi pomiędzy Szląskiem, Galicyą i Mora- 
wami z jednej, a Czechami, szczególnie zaś z Pragą 
z drugiej strony. 

Kapela malców. Wczoraj przed rozpoczęciem 
posiedzenia Rady miejskiej zabrzmiały na podwórzu 
ratuszowem ochocze tony muzyki. Radni zacieka- 
wieni tą gerenadą, wyszli na dziedziniec i ujrzeli 
około trzydziestu chłopaków, uczniów. szkoły Św. 
Anny, którzy pod kierunkiem nauczyciela p. Emila 
Lewickiego stanowią już oddawna karną i wyówi- 
czoną kapelę. Maley ci, aby dowieść, że subwen- 
cya, którą Rada miejska na cele kapeli wydaje, 
nie idzie na marne, dali koncert w obecności pre- 
zydenta miasta i radnych; produkcye wypadły bar- 
dzo dobrze, za co też p. prezydent podziękował 
chłopakom i ich dyrygentowi. 

„Golang“, operę Żeleńskiego, przygotowuje 
do wystawienia prywatna trupa rosyjska W letnim 
teatrze „Arkadya“ w Petersburgu. 


Kraków liczy — wedle ostatniej publikacyi 
miejskiego biura statystycznego — 83.607 mie- 
szkuńców. 


Sprawa ks. Lepsenyi ego. Komisya dla nie- 
tykalności poselskiej węgierskiej Izby posłów uchwa- 
lla, po długiej debacie, złożyć w izbie oświadcze- 
nie, iż prawo nietykalności poselskiej nie zostało 
naruszone wskutek pobicia posła ka. Lepsenyi'ego 
i że wobee tego nie ma powodu do dalszych za- 
rządzeń. Większość, która ten wniosek uchwaliła, 
wychodziła z założenia, iż znieważenie ks. Lepse- 
nyiego nie stoi w związku z jego charakterem 
i działalnością jako posła. Przywódzea stronnictwa 
katolickiego hr. Aladar Zichy zapowiedział, iż z po- 
wodu tak krzywdzącej uchwały komi yi, postawi 
w Izbie wniosek mniejszości, tj. zażąda pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych posłów, którzy ks. Le- 
psenyi' ego czynnie znieważyli. e +>- 

Urząd podatkowy w kłopoc'e. Minister skar- 
bu Kaizl otrzymał przed swoją nominacją na mi- 
nistra skarbu, jak każdy inny zwykły śmiertelnik, 
wezwanie z urzędi podatkowego, W celu przesłania 
deklaracyi do podatku 
vzynił, zwrócono mu tę deklaracyę zə stereotypową 
formułką: „Ponieważ deklaracya za niako podaną 
została, wzywa się, ażeby ją powtórnie itd“. Nim 
dr. Kaizl miał czas zastosować się do życzenia in- 
 spektora podatkowego, dbałego o finanse austrya- 
ckie, został mianowany ministrem skarbu, Teraz u- 
rząd podatkowy nie wie, co z tym fantem zrobić 

Nowy pomysł Szczepan ka. Jan Szczepanik, 
aby uwolmć się od uciążliwego obowiązku służenia 
trzy lata w wojsku, do czego byłby zmuszony dla 
tego, że porzucił zawód nauczycielski, który upra- 
wniał go do służby jednorocznej, — wpadł na bar- 
dzo dobry pomysł. Oto postarał się znowu 0 posadę 
nauczycielską w Krowodrzy pod Krakowem, gdzie 
raz na dwa miesiące będzie miewał wykłady. Przed 
[paru dniami Szczepanik funkcyę tę po raz pierwszy 


'wypełnił, udając się eleganckim powozem, wyłado- } 


wanym owocami, bakaliami, cukierkami i ciastkami, 
z Krakowa do Krowodrzy. Miejscowi reprezentane! 
jwładzy i dzieci z nauczycielami na czele przyjęli 
go z wielkim entnzyazmem. Ale Szczepanik wziął 
Bwoje obowiązki bardzo seryo i zaledwo zjawił się 
jw klasie, zaczął nauką. Co prawda nie uczył dzieci 
czytania ani pisania, ale w możliwie przystępny 
sposób tłumaczył im swoje wynalazki i wogóle głó- 
wne zasady elektrotechniki, Przywiózł też ze sobą 
przenośny telefon, który dzieciom zaprodukował 
wśród ogromnego entuzyszmu uczniów, W pauzie 
rozdano przywiezione łakocie, potem Szczepanik 
wziął poświadczenie, że wypełnił swój obowiązek 
nauczycielski i udał się na dwumiesięczny urlop, 
żegnany gorącymi okrzykami: „Do widzenia“, 
Szczyt blagi amerykańskiej. Nawet najbuj- 
niejszą fantazyą obdarzony eurepsjczyk, nie jest 
w stanie wyobrazić sobie, co się dzieja obecnie 
w pismach amerykańskich, które, korzystając z woj- 
my z Hiszpanią, chciałyby jak najlepszy na swym 
patryotyżmie zrobić interes, Przedewszystkiem bla- 
ga małych, brukowych pisemek, nie zna poprostu 
granie. I tak redaktor jednego z nich wpadł na- 
przykład na pomysł genialny, aby się „przedstawić 
jezytelnikom jako ofiara złości hiszpańskiej i codzien- 
nie zawiadamia publiczność o jakichś bombach 
Btraszliwych, które tylko cudem nie wybuchnęły. 
|„Cierpimy za ojczyznę — woła z emfazą — ale 
choćby dynamit rozszarpaó NA3 miał w kawałki, to 
każdy członek naszego ciała krzyczeć będzie gło- 
p „Zemsta za „Maine!“ Niech żyje Ameryka“, 
[ożna sobie wyobrazić, jak tego rodzaju blaga po- 
tęguje przypływ... dolarów. Tłumy oblegają redakcyę 
| rozchwytują każdy numer, bo W każdym jest ja- 
kaś sensacyjna wiadomość o zamachach spiskowców 
hiszpańskich na Życie redaktorów poczytnego pl- 
Remka. Ostatecznie postanowił sprytny dziennikarz 
wykonać „coup* nadzwyczajne. Pomalował gobie 
twarz farbą czerwoną i niebieską, cbandażował 80- 
ie głowę i ręce, kazał wykonać portret własnej 
maszkary i umieścił go na czele pisma W JASXTB- 
wych kolorach, A pod ilustracyą umieszczono nā- 


hiszpańscy, grasujący w mieście“, Dalej następuje 
Opis strasznej katastrofy. A było to tak: Po ciężkiej 
|bracy — opowiada redaktor — położyłem się do 
|óżka około godziny 11 w nocy, Zaledwie usnąłem, 
(budzi? mię szelest przy oknie. Przecieram oczy, A 
Oto przez ukno włazi drab zamaskowany i jednym 
usem staje przy mojem łóżku. Chwytam za rewol- 
Wer, ale w tej chwili otrzymuję tak silne uderzenie 
Ww głowę, że zdaje mi się, jakby mi nagle szyja 
leciała w kadłub. Potem chwyta mię zbój hiszpań- 
ki zu nogi, wywija mną młynka i uderza głową 


oją o piec, z którego jeden kafel wylatuje. Krew 
Co dalej się 

tało, nie wiem, bo mdlałem z bóla. Nad ranem 
Wróciłem do przytomności, zawołałem o pomoc i za- 


Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą c, k, Mi- 


nisterstwa handlu 


Lwowska Fabryka Asia 


PRZEGLĄD z dnia 12 Czerwca 1898. 


ledwie lekarz mię obandażował, zakrałem się do lecz uwzględnili także wyrazy dawne i gwarowe. 
pisania artykułu i poleciłem jednemu z fotografów,’ Wobec tego, że słownik Lindego, t. zw. wileński, 
jaby wykonał podobiznę mej zgruchotanej głowy. | nie odpowiada już dzisiejszemu wzbogaceniu ję- 
Prawdopodobnie umrę. Gdyby to jednak nastąpić ; zyka polskiego, dzieło takie zaspokaja rzeczywistą 
nie miało, to opiszę w najbliższym numerze dokła- | potrzebę, zwłaszcza, że dzięki bezinteresowności wy- 
dniej cały wypadek. A teraz idę do szpitala”, Można ! dawców, cena dzieła jest nader niska, bo wynosi 4 
sobie wyobrazić, jakie wrażenie wywarł ten sensa- | kop. (5 ct.) za arkusz druku, Całość obejmie 4 gru- 
cyjny artykuł na czytelnikach. Abonament wzrósł | be tomy (240 arkuszy) i wyjdzie w ciągu lat 4—5. 
o kilkanaście tysięcy, a gdy w trzy dni później | Całe dzieło po ukończeniu druku kosztować będzie 
redaktor zami:ścił artykuł donoszący o zupełaem | 12 rubli. Pierwszy zeszyt ukaże się w lipcu. Za- 
wyzdrowieniu i dodał, że pięść hiszpańska za słaba, | mawiać można w redakcyi Gazety Handlowej, War- 
aby rozbić czaszkę amerykańską, szał radości ogar-j szawa, Szpitalna 10. 

nTermidor* (65 kg.) 2 (Jeżdziec ka. M. E. Taxis). | 


Lady 1. Hr. L. Trauttmannsdorffa 31. 
barre“ 2. Totalizator 38:5 Nagroda Nini: 
4000 koron zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi, 
dla koni dwuletnich, meta 1000 m. Zapisano koni 
18, biegało 8. P. A. v. Pechy'ego „Bar:.ato I“ 
po Beauminet od Jessica 1. Br, G. Springera „Fid ' 
Fad“ 2, Totalizator 13 : 5, 

Dzień drugi 26 maja. Austryacka nagroda dla 
klaczy trzyletnich: 20.000 k. zwycięzkiej, 
giej, meta 2400 m. Zapisano 105, biegało 7. Br.; 
H. Konigswartera „Komamasszony* po St. Perf od 
Thoughtless 1. Hr, J. Bztsraya „Veloce“ 2. Totali- 
zator 22 : 5. 

Dzień trzeci 29 maja. Bieg z płotami. Handi- 
cap : 4000 k. zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi, 
meta 2400 m. Zapisano koni 18, biegało 8. Ks.! 
Esterhazy'ego 41 „Seh: möglich“ po Metcalf od | 
Cara (71 kg.) 1. Kap. Gastona (pseudonim) 4 letni ; 


Drobny przemysł guzika”ski. W powiecie 
Nos obciosany. Był sobie w Berlinie jego- ; da Parsifalu ; Handicap: 5000 k. zwycięzcy, 700 


sprzedawali rzeczy pochodzące z kradzieży, 

kolneńskim, w Królestwie polskiem, upowszechniło 

do konserwowania, | Sternberga „Drifńć F. Totalizątor 37:5. — Nagro- 
Å 

mość z nosem tak potężnym, że mógł otrzymać za jk. drugiemu koniowi, meta 1600 m. Misnowano 


2000 k, dru- | armii ochotniczej, 


jnadzie donoszą, że aresztowano tam pod zarzu- 


dochodowego. Kiedy to n- i zamek Windsorski, księżniczes Wiktoryi 2.500 fun- 


pis: „Tak redaktora zbili wezoraj w nocy gpiskowcy | 


nął wszystkich. Tyle może blaga amerykańska. 
Ładna gmina. Cała rada gminna w Iklodzie, 
w węgierskim komitacie Temes, została aresztowa- S P O R | 
ną, gdyż członkowie jej należeli do bandy złodziej- y 3 
skiej i w urzędzie gminnym, pod opieką władz, Wyścigi konna w Wiedniu. — Zjazd letni, 
Dzień pierwszy 24 maja Nagroda Cambusca- 
się guzikarstwo. Znajduje się tam około 400 war- 
sztatów, rozrzuconych w Obrębie, Sochocinie, Ku- 
charach, Kołozębiu, Płońsku, Ilinie i wioskach są- 
siednich. Wyrobsm guzików, dającym 3 do 4 rs. 
zarobku tygodniowego, zajmują się przeważnie Po- 
lacy, w części jednak Niemey i żydzi. Masę perło- 
wą pośrednicy sprowadzają z Hamburga, guziki zsś 
gotowe sprzedają kupcom hurtownym, którzy wy:y- 
łeją je na Syberyę. Guzikarstwu w tej okolicy gro- 
zi jednak zupełuy upadek, skutkiem podrożenia ma- 
sy perłowej i z powodu konkurencyi innych okclie, | 
w których wyrabiają lepsze gatunki guzików. 
Biblioteka rnarodrvwa w Belgradzie została 
niedawno zamknięta, powód do tego postanowienia 
niezwykły. Zamknięto ją nie dla braku czytelni- 
ków, lecz z braku — książek. W chwili otwarcia 
przez rząd serbski miała ich jednak przeszło 40.000, 
a w rzędzie tym wiele dzieł cennych. Lscz zarząd 
wpadł na niefortunny pomysł dawania każdemu 
książek do domu, bez kaucyi. Bibliofile dobrze wie- 
dzą, że kto pożycza książkę, ten może się z nią po-| Totalizator 15 :5. Nagroda Vinea: 6000 k. | 
żegnać na zaweze. To właśnie s.ało się w Belgra- | zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi, dla koni 2-i 
dzie. Ani jeden tom nie powrócił do biblioteki na- | letnich, meta 1200 metr. Zapisano koni 18 biegało | 
rodowej. Obsenie w lokalu pozostał tylko katalog] 7, P. A, Drehera „Brodlerć po Morgan 34 Brom 
zupełnie zbyteczny i konserwator, który nie ma nie] beere 1. Hr. T. Festeticga „Hortobagyć +. Hr. A. 
niego pierwszą nagrodę na wystawie największych 
nosów w Medyolanie. Nawet nos Cyrano de Ber- 
geraca w porównaniu z tym organem powonienia 
był małym. Posiadacz doznawał z tego powodu 
wielu upokorzeń miłości własnej; postanowił wre- 
szcie, bądź co bądź, pozbyć się tej nadmierne 
ozduby. Chodził do najsłynniejszych chirurgów sto- 
łecznych z zapytaniem, czy nie mogliby jego nosa 
doprowadzić do zwykłych rozmiarów? Poddano go 
licznym operacyom, ociogano, że tax powiemy i nos 
zredukowany został do zwykłych rozmiąrów. Jego- 
mość może już chodzić po ulicach miasta, nie zwra- 
cając na siebie uwagi. Cóż to za tryumf dla medy- 
cyny i chirurgii nowoczesnej! Przywracają one nie- 
tylko zdrowie, ale i piękność, rzeżbią Kształty Kto 
wie, czy za ląt kilka nie będzie można sobie obsta- 
lować greckiego nosa, tak jak tużu:ka, a wtenczas 
świat składać się będzie z samych Adonisów. 
Legat guwernera. Zmarły niedawno p. Harry 
Waymouch Gibbs, który kierował naukami ka. 
Walii od r. 1852 do 1858 pozostawił tesiament 
jedyny w swoim rodzaju, w którym znajdują się ta- 
kie legaty : Królowej Wiktoryi dwa pakiety listów; 
księciu Walii portret zmarłego, pendzla Wattsa, 
cesarzowej Fryderykowaj miedzioryt przedstawiający 


tów (30600 złr.), księżniczce Maud, księciu Yorku | 
i księżnej Fife po 100 funtów (1250 złr.) — na 
pamiątkę. Resztę fortuny zapisał stary oryginał da- 
lekim krewnym, przyjaciołom i zakładom dobro- 
czynnym. 

Zmerll. W Zadwórzu Władysław Wojciechow- 
ski, rewident wyżazego sądu, lat 44. — W Mostach 
Wielkich Franciszek Cisło, profesor szkoły rolniczej 


| 


| 


Niedzielska, żona dyrektora gimuazyum, lat 32. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-14, w poł. 
+ 16 R. Bar. 758, Spada. Pogoda. 


Różnica. 
— Jaka jest różnica pomiędzy śpiewakiem a 
cyonaryuszem ? i 
— Bpiewak najpierw musi mieć głos, a dopiero 
potem zbiera majątek, akcyonaryusz najpierw zbiera 
| majątek, a potem ma głos. 

Zgoda małżeńska. 

l na. No, mniejsza o to, przyznaję, mam pe- 
"wne Wady... 
| On. To prawda. 
j Ona (podrażniona), Ciekawa jestem jakie ? 


„ Afuryzm z pamiętników Doświadczyńskiego. 
Zle jest, gdy sam się wielbisz bez granie, 
Lecz jeszcze gorzej, gdy masz się za nic. 


, ak 


Repertuar teatru. Sobota: „Szkoła plotek“, 
| komedya w 5 aktach Sheridana, Niedziela: „Harda 
| dusze“, Poniedziałek : „Słowo honoru“, sztuka w 4 

aktach O. Hartlebena. 


| Literatura i sztuka. 


* Z teutru. Wczoraj teatr krakowski wystawił 
znane dzieło Hzekspira „Wieczór trzech króli“, Jest 
to jeden z słabszych utworów nieśmiertelaego dra- 
| maturga angielskiego, a trudności techniczne w 
jego wystawienia są znaczne, przedawszystkiem już 
, dlatego, że potrzeba znaleść dwoje artystów tak 
, bardzo do siebie podobnych, żeby ich brali za je- 
| dng osobę, Owóż nietylko pod tym względam, ale 
jw ogóle z wystawienia całej sztuki (pomijając kwe- 

styą dekoracyi, które naturalnie nie mogły być zu- 
| pełnie stylowe i odpowiednie, gdyż ich nie po- 
į Siada teatr lwowski) odnieśliśmy jak najbardziej do- 
i datnie wrażenie. 

Gra pp. Solskiego, Romana, Kamińskiego 
(w roli malutkiej, ale misternie wyrzeżbionej), Po- 
| pławskiego, p. Pomian i p. Siemaszko była w ca- 
jłem tego słowa znaczeniu wytworną, stylową, prze- 
jnoszącą nas w ten wiek, w którym rzecz się dzieje 
(1 w ten świat, w którym ci ludzie żyli, Trupa kra- 
kowaka zaangażowała z naszej trupy p. Rybieką 
dla oddania roli subretki. P. Rybicka jest to osoba 
wielkiego talentu i do ról nowoczesnych zupełaia 
się nadaje, ale jako subretka w „Wieczorze trzech 
króli* raziła pewną szorstkością i rubasznością, wla- 
ściwą dzisiejszym czasom i Gd otoczenia odbijała 
bardzo znacznie, 

Wszystkie wystawione dotychczas przez trupę 
krakowską utwory potwierdzają coraz bardziej nasze 
pierwsze zdanie o niej, że nietylko jest to pierwsza 
scena w Polsce, ale że ona w niczem absolutnie nie 
ustępuje ani trupie „Comódie française“ w Paryżu, 
| ani trupie burgowej wiedeńskiej. 
| * Słownik języka polskieg». Pod redakcyą Jana 
| Karłowicza, Adama Kryńskiego i Władysława Nie- 

dźwiedzkiego, opracowało grono pierwszorzęduych 
powag na polu Językoznawstwa polskiego obszerny 
słownik, mający ile możności zgromadzić całość bo- 
i gactwa mowy polskiej, Autorzy nie tylko starali się 
| wyczerpać cały zasób języka żywego i literackiego, 


TETUR do krycia dashów 
Szeligi-Lyszkiewicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św. Marcina 2% 


$ 


ma 


itu 


koni 43, biegało 11. Hr. J. Sztaraya 31. „Veletlen“ 
po Beauminet od Vale Roya] (47i pół kg) 1. Br. 
Z. Uechtritza 4l. „Aga“ 2. Totalizator : 81 : 5. — 
Nagroda Lady Patroness: 6000 koron zwycięzcy, 
1000 k. drugiemu koniowi, meta 1000 m Zapisano 
koni 17, biegało 5. P. Wiener von Welten 5L.| 
„Gomba* po Dictator od Y, Tripaway 1. Br. Z.i 


stępują z zarzutem, że restauracya monarchii 
pogrążyła Hiszpanię w przepaść i nawołują, 
ażeby dziś już nie mieć względu ani na króla, 
ani na dynastyę, ale myśleć tylko o Hiszpanii. 
Wogóle znaczna część prasy hiszpańskiej ude- 
rza w ton wprost rewolucyjny. 

| Madryt 11 czerwca. Ostatnie depesze z Ha- 
wany donoszą, że komendant Sant Jago jene- 
rał Pando otrzymał posiłki i ma obecnie pod 
: swymi rozkazami 24 000 żołnierzy. 

i Pando wydał podobno rozkaz komendan- 
tom garnizonów w małych miejscowościach, 
położonych dokoła Sant Jago, ażeby, jeżeli nie 
będą mogli żadną miarą się utrzymać, przed 


j opuszezeniem posterunku spalili wszystkie bu- 


dynki w zajmowanych miejscowościach. 
Rozeszła się tu wczoraj niesprawdzona 
jeszcze pogłoska, że gubernator Filipinów Au- 


na 6000 kor. zwycięzcy, 700 k. drugiemu koniowi, ` gusti odebrał sobie życie. — Wśród ludności 
meta 2800 mtr. Zapisano koni 23, biegało 7. P.j panuje wielkie przygnębienie. W rozpaczy 
A. Drehera 31. „Gagerl* po Panzarschiff od Gay- ; 
„Jeu de, 


| 


zwłaszcza są ci, którzy mają krewnych na Fi- 
lipinach. 
Waszyngton 11 czerwca. Admiral Sampson 


zawiadomił departament marynarki, że polecił I 


dwom krążownikom swej eskadry zająć zatokę 
Guantanamo i że rozkaz ten został Go do joty 
spełniony. Jedna kanonierka hiszpańska została 
zamknięta w zatoce. 

Rozpoczęto już pobór rekrutów do nowej 
która wynosić ma 75.000 
ludzi. 

Na wybrzeżach Florydy zgromadziła sią 
silna flota amerykańska, złożona z 16 okrętów, 
która przewiezie dalsze wojska na Kubę. 


Londyn 11 czerwca. Z Montrealu w Ka- 


tera szpiegostwa hiszpańskiego oficara Carranza. 

Londyn 11 czerwoa. W izbie gmin oświad- 
czył Balfour, że Anglia z ochotą poparłaby u- 
silowania do zawarcia pokoju między Hiszpa: 
nią a Stanami Zjednoczonymi, gdyby tylko 
były widoki po temu, iż te jej zabiegi będą 
przychylnie przyjęte. Niestety obecnie nie ma 
davych, z którychby można wnosiś, iż pośre- 
dnietwo Anglii zostanie życzliwie przyjęte przez 
powaśnione strony. 

Madryt 11 czerwca. Krąży tu pogłoska, 
że Niemoy zaproponują zwołanie kongresu eu- 
ropejskiego dla zbadenia kweastyi wysp Fili- 
pińskich. Wczoraj konferował ambasador nie- 
miecki Radowitz z ministrem spraw zagrani- 
ocznych ks. Almadovar del Rio. Konferencya 
ta wywołuje tu rozliczae komentarze, 

W senacie wyraził Comas życzenie, aże- 


Uechtritza 41 „Bogdany* 2. Totalizator 17:56, — by kupon od długu zagranicznego Hiszpanii 
Bieg myśliwski młodzieży: 4000 zwycięzcy, 600 k.| wypłacono pesetami, a więc papierowemi pie- 
drugiemu koniowi, dla koni czteroletnich, mata 4900 niędzmi, a nie złotem. Minister finansów odpo- 
m Zapisano koni 12, biegały 3 Ks, M. Palify'ego wiedział na to, że kredyt narodowy Wymaga, 
„Anatole* po Triumph od Allegra (jeździec ks M. Í ażeby wypełniono śoiśle przyjęte zobowiąza- 


3 


kego, ażeby z budżetu ministerstwa spraw za- 
granicznych skreślono 100 funtów szterlingów. 

Harcourt domaga się, aby jasno określono 
zasady polityki rządowej i zapytuje, które to 
mocarstwa mogłyby urządzić wspólny zamach 
na handel angielski. Mówca oświadcza, że zga- 
dza się zupełnie z zapatrywaniem Chamberlai- 
ne'a, iż należy zawrzeć ścisły, trwały sojusz z 
Stanami zjednoczonymi. W końcu oświadcza 
mówca, że zarówno Auglia jak i zagranica 
chciałyby przecież wiedzieć, czy Chamberlaine 
przemawiał w imieniu odpowiedzialnego rządu 
angielskiego, czy też wypowiedział tylko swą 
osobistą opinię. 

Po mowie Harcourta oświadcza Chamber- 
lain, że gotów jest otwarcie powiedzieć, iż pra- 
gnie nastania lepszych stosunków między An- 
glią i Niemcami. Iuteresa Anglii w Chinach 
są O wiele bliższe interesom niemieckim niż 
rosyjskim. Mówca apeluje do zdrowego sądu 
członków Izby, którzy przedtem piastowali 
urzędy ministrów, ażeby powiedzieli, czy ucho- 
dzi czynić odpowiedzialnym eały gabinet za 
każde słowo wypowiedziane przez jednego 
z ministrów. 

Przecież za mowy kandydackie, wypowie- 
dzisne przez rainistra do wyborców, nie odpo- 
wiada cały gabinet. Odpowiadam tylko za za: 
sadnicze oświadozania o naszej polityce — rzekł 
p. Chamberlain. — Gdyby między mojem o- 
świadczeniem a polityką gabiaetu zachodziła 
jakaś zasadnicza sprzeczność, to wtady tyłko 
musiałbym z tego wysnuć odpowiednie kon- 
sekwencye, 

Mojem zdaniem jesteśmy najpotężniejszym 
narodem na świecie, mimo to jednak nie twier- 
dzą, abyśmy byli wszechmocni. Nie przamawia- 
łem więc ani za sojuszami ani przeciw nim, 
z wyjątkiem jednego wypadku: Chciałem, aby 
Anglia porzuciła politykę odosobnienia bo je- 
żeli w Chinach potrwa nadal stan. obecny, a 
Anglia będzie bez sprzymierzeńców, w takim 
razie nie można ręczyć za niezawisłoś3 paistwa 
chińskiego w przyszłości. 
|  Trójprzymierze utrzymało pokój w Euro- 
pie. Gdyby się udało utworzyć przymierze, 
z tych samych państw z udziałem Anglii, z pe- 
wnością przemawiałbym za tem. 

W końcu oświadcza mówca. ża nie m/ał 
na myśli sojuszu za Stanami Zjednoczonymi, 
lecz utrzymanie dobrych stosunków, bo im 
lepsze one będą, tem lepiej bądzie dla obu na- 
rodów i dla cywilizacyi. 

Po tem oświadczeniu odrzuciła Izba wnio- 
sek Dilkego o obcięcie budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych o 100 funtów dla wyra- 
żenia w ten sposób nagany rządowi. 


HOTEL IMPERIAL. 


w Bereźnicy. — W Kołomyi Aniela z Langnerów | Pszenica gotowa 1050 do 11*—, żyto gotowe 8'25 


E. Taxis) 1. Por. hr. M. Orssicha „Eglamour“ 2. 


Totalizator 8 : 5. A 


x * 


„Wielką nagrodę krakowską* za zgodą wazy- 
stkich, którzy konie do niej byli zapisali na ten 
rok, zniesiono zuyełsie zZ powodu szczupłej liczby 
mianowań ; zamiast niej ustanowiono nową: nagro. 
dg Łobzowską, 10.000 koron dla koni trzyletnich i 
starszych, wszystkich krajów. D> biegu o tę nagro- 


dę zapisano 16 koni. Ą 


Część ekonomiczna. | 


Sprawozdanie banka roiniczega, 
czerwca 1898. 


Lwów 11) 


nia i płacono długi w tej formie w jakiej zo- 
stało umówione. 

Depesza z Hawany donosi, że przed por- 
tem tamtejszym stoją dwie kanonierki amery- 
kańskie i jeden monitor, a przed Sant Jago 20 
okrętów, miądzy nimi ośm pancerników. 

Nowy-York 11 czerwca. Z Hawany dono- 
szą, że Amerykanie bombardowali wozoraj 
Punta Batiqueri na wschód od Sant Jago. 


Kelonia 11 czerwca. Kölnische Zeitung wy- 
stępuje stanowczo przeciw usiłowaniom p. 
Wolffa, który z trybuny parlamentu austryar 
ckiego rzuca między tłumy niemieckie niebez= 
pieczna frazszy i zapewnienia, ża bracia nie- 


Usposobienie słabsze, cony pszenicy i żyta | miecoy w cesarstwie ujmą się za Niemcami 


dalej się obniżają, również owies obaiżył się w ce- 


w Austryi. Kölnische Zeitung przestrzega Niem- 


nie, jedynie kuzurudza utrzymuje się w cenie. — | ców austryackich przed żywieniem podobnych 


W spirytusie tendencya niezmienna, dążność EnF © i oświadcze, że dla 
à 


j Zniżkowa przeważa. 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 


do 8.50, owies gotowy 8'40 do 870, jęczmień pa- 
stewny 7'25 do 7'50, jęczmień browarniany 8 — 
do 8:50, rzepak —'— do —'00, Inianka 0,— do 
0'—, groch pastawny 700 do 7:25, groch do go- 
towania 8.25 do 9—, 
bik 7'25 do 7:50, hreczka 9.75 do 10 50, kukurudza 
nowa 0'00 do 0:00, kukurudza stara 550 do 570, 
chmiel nowy za 56 kl. 60— do 65—, koniczyna 
czerwona —'— do —'—, koniczyna biała —— do 
|-—, koniczyna szwedzka —— do ——, tymotka 
—— do ——, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
1850 do 19'—, spirytus na termina 16.50 
17:—. 

$ Dyrekcya kolei państwowej donosi nam: 
Kolej wiedeńska miejska ze szlakami Heiligenstadt 
Meidlinger Hauptstrassó (Gürtellinie) i Moeidlinger 
Haupts:rasse-Hiitteldorf Hacking (Osere Wienthal- 
linie) oddane zostały w dnin 1 czerwca r. b. do 
użytku publicznego. Na szlaku kolejowym Gür- 
tellinie otwiera się przystanki Nuasdorferstrasse 
Wabringerstrasse, Alserstrasse, Josefstadterstrasse, 
Buggasse, Westbahihof i _ Głumpendorferatrasse 


dla ruchu osobowego i stacya Michelbeuern dla | 


ograniczonego ruchu towarowego, (a mianowicie dla 
przesyłek mięsa poz, F. 20 i 22 taryfy I dia wszel- 
kiego rodzaju drobnych przesyłek w ilości do 5000 
kg. z wyjątkiem przedmiotów łatwo zapalnych i wy- 
buchowych takich, które na mocy $ 5) regulaminu 
ruchu tylko warunkowo Się przewozi, wreszcie 
wszelkich pojazdów, jskoteż żywych zwierząt), Na 
szlaku kolejowym „Obere Wienthallinie* otwiera 
się przystanki Meidlingerhauptst'asse, Schóabrun 
Hietzing, Braunsehwoiggasse, Uater St. Veit, Baum- 
garten, Ober Si. Veit tylko dla ruchu osobowego, 


Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Madryt 11 czerwoa. W kortezach odozytał 
prezes gabinetu Sagasta drżącym za wzrusze- 
nia głossm ostatnią depaszę gubernatora wys 
Filipmńskich jenerała Augustina, przedstawią. 
jącą w ponurem świetle sytuacyę. Sagasta 
rzekł, że nie myśli nio ukrywać, gdyż obo- 
wiązkiem rządu jest podawać narodowi nie- 
tylko dobre, ale i złe wiadomości, narody męż. 
ne nie powinny jedaak oddawać się zwąpieniu. 
Nadto dodał Sagasta, że 01 katastrofy pod Ma- 
nilą otrzymał od gubernatora Filipinów wszyst- 
kiego trzy depasze: w pierwszej wyraził on 
ufność, że ludność krajowa wytrwa przy Hi- 
szpanii, w drugiej zawiadomił, że przywódzem 
rewolucyi Aguinaldo wylądował na Fulipinach, 
trzecia, ostatnia, jest Nejsmutniejsza, gdyż 
stwierdza gwałtowne rozszerzanie się powsta- 
nia. — Po tem oświadózeniu Sagasty wywią- 
zała się burzliwa debata, w której namiętnie 
atakowano rząd i zarzucano mu, że nio nie ro- 
bi, a chce być tylko niemym świadkiem wy- 
padków. Najgwaltowniej atakował rząd koun- 
serwatywny dyssydent Romaro Robledo. — 
Prasa również gwaltownie uderza na rząd 
Dziennik Pais zarzusa MU, ża zhańbił, sprze- 
dał i oszukał Hiszpanię. Niektóre pisna wy- 


Asfaliową masę w goracym stanie do izolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Tekture ulepszoną ogniotrwałą do kry- 
cja dachów SET iw, rola 10 x 
E od 2 =. do 38.8 6 


i 
wyka 6'40 do 6'75, bo-i 


ot 


| 
| 


tego zabiera już 
teraz głos w tej sprawie, ażeby niewłaściwe 
milczenie nie wzbudzało w Niemcach austrya- 
Gkich nadziei, które nigdy się nie ziszczą. 
Wzajemne sympatye Niemców w cesarstwie 
i w Austryi muszą mieć ściśle oznaczone gra- 
nice. Chociażby nawet sympatye te były nie- 
i wiedzieć jak gorące, to wmięszanie się Cesar- 
stwa uiemieckiego do wewnętrznych spraw 


E 
Fi 


ji 


$ 


; Austryi jest zupełnie wykluczone, a w intere- 


| 


{i potężnej Austryi. 


sie Rzeszy niemieckiej leży utrzymanie silnej 


Rzym 11 czerwca. Rząd zaniechał zamiaru 
rozwiązania tutejszych stowarzyszeń katoli- 
lokich. Prasa socyalistyczna zżyma się z tego 
i powodu na rząd i donosi, że rząd zląkł się 
groźby zarządu tych stowarzyszeń. iż w razie 
ich rozwiązania zamknięte zostaną także utczy- 
mywane przez nie kuchnie ludowe, w których 
żywią tysiące biednych ludzi. — 

Z Medyolanu donoszą, iż zbiegli £złonko 
wie zarządu tamtejszej ligi maszynistów i pa- 
laczy kolejowych, która została rozwiązana, 
{ zabrali ze sobą cały majątek tego stowarzy” 
| szenia, wynoszący 280 tysięcy lirów. 

Wiedeń 11 czerwca. Cesarz przyjął dziś 
br. Banffy'ego na długiej audyeneyi. 

Prezes gabinetu hr. Thun daje dziś wie- 
czorem bankiet dla członków deputacyi kwo- 
towych, 

Austrysoka deputacya kwotowa zebrała 
isię przed południem. Obradom jej przewodni- 
| ozył hr. Schóaboru. Na posiedzeniu byli mini- 
| strowie Thun i Kaizl, Wybrano subkomitet z 
i siedmiu członków dla rokowań z węgierskim 
I subkomitetem. 


Zagrzeb 11 czerwca. Barza połączona z 
oberwaniem się chmury, wyrządziła tu olbrzymie 
i szkody. 

Londyn 11 czerwca. W Iabie niższej prze- 
prowadzono ożywioną debatę polityczną. — 
Asquith zażądał wyjaśnień co do polityki rzą- 
| do, a osobliwie wyjašnioń co do znanej mo- 
wy Chamberłaine'a wypowiedzianej w Bir- 
miughamie. ; 

Imieniem rządu przemawiał Curzon i 
rzekł, że w sprawach chińskich zbiera teraź- 
niejszy rząd owoce bezozynnośzi poprzeduich 
rządów. Na, 

Opozycya nie chce uznać ile rząd obsony 
zrobił, Otrzymał on od poprzednika w spadku 
trudną sytuacyę w Afryce zachodniej, dziś zaś 
waszły tamtejsze sprawy na drogą pokojowego 
załatwienia. Znaczną część doliny Nilu zdoby- 
to napowrót, a Auglioy znajdują się w drodza 
do Chartumu. 

W Chinach uzyskano nowa konaesye, za- 
bezpieczające Hougkoag przeciw możliwym a- 
takom. Zarówno tę jak i inne koncesya uzy- 
skano bsz wojny, bez wystawienia na szwank 
przyjażai Anglii z iniemi mocarstwami i bez 
ujmy d!a honoru narodowago, — Ten jeden 
sukces daje Salisbury'emu tytuł do wdzięczno* 
soi narodu 

Laboucher rzekł, że widoczną jest rzeczą, 
jiż w gabinecie są zdania podzielone: jedni 
| ohcą wojny, a drudzy pokoju. Ponieważ z ław 
rządowych nie odparto mowy Chamberiaine'a, 
f przeto przyłącza się mówoa do wniosku Dil- 


š 


Asizitowe elastyczne płyty izolacyjna. 

Lak safaliowy świecący de kskszerwaeji 
dachów tekiurowych, żalaza i drzewa. 

fmalta angielską, bezwadną, 


pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 11 czerwca. R. hr. Maulde 
z Paryża. W. hr. Reyowa z Chodorowa. b. hr. Rey 
z Żoną z Paar, P. br. Veder i dr. J. Hilbe z Koło- 
myi, J. K. br. Berke z Warszawy. Dr. W. Jakub- 
ski z familią, T. Berezowski i J. Stankiewicz z 
Wiednia. J. Katay z Tryestu. W. Geratman z Kryg. 
K. Herliczka z Wieliczki. W. Gniewoszowa z còr- 
kami z Potoka Złotego. 


m a iz Z A O Z Z AT 


HOTEL ŻORŻA 
| Lwów — Plac Maryacki, 

| Przyjechali dnia 11 czarwca, Felicyanowie 
hr. Korytowscy z Hryniowic. Ks. Dunin Kozicki 
z Komorochy. Bogusław Cieński z Łosiniowa, Ks, 
Gromnieki z Buczacza. Janowie Biesiadeczy z Zy- 
szcza. Edgar Schnell z Starych Brodów. Karolina 
Schnell z Firlejówki, 


SEDE ET POZIE TOPY ERZE TRY TREE 
NAD ESL.A TN EL. 


Rubryka te nie pochodzi cd Redakcyi, nie bierze też 
ewa za nią na siebie adnej odpowiedsialności, 
szw 


RE EE ER ZAP ZE A OŁEA a 


Specyalista ciisrób wenarycznych, skornych 
narządu moczowego i płciowego 


Dr. Albin Padalewski 


b.lekarz na kiinikach waniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 £ od 3—5. 


Zakład c. i k. nadwornago fotografa 
HA ENINER A. 
ul. Akademicka IS otwarty codzień od godz.8 do 6 
w niedziele i święta do godz. 1-ej. 


vM U i o WEC 


przeprowadził się na 


Dr. 


ul Brajsrowsxą l. ©. 


SZCZAWIOWA, 


napój oszeźwiający stołowy, 
ckatoczny bardzo nn knarsi w skorokach czył 
katarach Żolęśka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wieden. 


mrp © 


3: EnA EE -a 


Łwóńów 11 czerwca. (Z Isby handlowej). 

AKcyG za stuks: Kolej gal. Karola uudwika 209 
sl. na. k. 310.75 do 21375, giłolaj Iuwowsko-Czera.-Jasske 
po 200 zł. w. n. 29100 do 294,00. Banka bypotacznega pa 

00 mł. w. n. 383.— do 338.—, Axcye garbarni w Bzesso- 
mie po 200 zl, w. A. 209.-- da 210.—, 
goaów w Sanoka 257,— do 261 —, 


Listy zastawne sa 100 sl.: Banka hbipot. galin, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.50 do 111.2) 
4 i pół proc. lon. w 50 lat 100.4 do 101.10, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97:20, Banku kraj. 4 i pół prod. loz. w 
5i lat, 101.20 do 10199, Banka kraj. 4 proc. loz. w57 lat 
28.00 do 83.70, Tow. kred. gal. ziamskis 4 proc. (Lamisyk; 
57.6) do 95.33, 4 prac. los. w 41 i pół latach 978) áx 
98:50, 4 proc. los. w 58 lat 96.50 do 97.20 

Obligi za 100 sl. Gal. fusd. propiaxcyjtego 4 pra. 
98'40—33.10, Bakowińwkiego fand. oe 5 pes 10225 
do ——, Kom. Banka kraj. 5 proc. (Il emisyi) 102.50 do 
000— Kolejowa lokains Banka krajowego % procaatow" 
pe 200 koroa 97,59 do ——, Pożyczki kraj. 6 prad. 193 00 
do— —, 4 proc. s 1393 r. 38.0) do 34.70, 4 pros pa 1); 
karom z 1898 roka 95.09 da £6.70. 
Słomoty, Datutossarski 5,61 do 5.7L. Napolegadar 
9.49 do 9.59. Półłmparya! 8.47 do 9.57. Rubel rosyjszi 
pnplstowy 12700 du 12500. 1% marek póaniecziyh 53 70 
do 53,10. 


Tom badowy wa 
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Fabryka osusza asfaltem najburdziej zawiłgocone ściany 


w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfzitem grzybek drzewny. « 


Fabryka wykonywa swoimi ladźmi pokrycia og- 


rme oran reparacye tyohie. Dłngoletnią trwałażó pora 
SA 


4 


Główny skład aparatów i wszelkien przyborów iotograticznych, * 


Generalne zastępstwo i wyłączna sprzedaż -najlepszych i najsłynniejszych fabrykatów Akcyj. 


Jubileuszowa wystawa 1898 Wiedeń 


©WjYMLOŁO 4 LGjiCHcae> ojpoiALY PL ULYSIDKINYCH cenacn. 
auka a ac Cenniki gratis i franco polecają 
ow. fotograficznych aparatów przedtem R. Hiittig i Syn, Drezno, Wiedeń 


Lwów ul. Akademicka l. 16. 


Singera pawilon w rotuun.clzie. 


Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej do zwiedzenia naszej wystawy w rotundzie. Obejmuje 


33 R. 44 


są wzorowe w konstrukcyi i wykonaniu 

są niezbędne w użytku domowym i w przemyśle 

są w wszystkich fabrykach najbardziej rozpowszechnione 
są niezrównane w pracy i w trwalości 


są dla modnego haftu najodpowiedniejsze 


Bezpłatna nauka, także w modnym hafcie. 


| są one tylko w naszych sklepach do nabycia. 


sśingera 


BASEN 


pływalnia 


W Miknliczynie willa obok Pratuj — Bez pośrednictwa można kupić 


wśród lasu świerkowego do wydzierżawie- 
mia lub na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
ulica Sokoła 1. 4. 

Taczki kute i nieckute są do na 
bycia każdego czasu w Krecowie, poczta 
Tyrawa wołoska, stacya kolei Załaż, 

Bandaże rupturowe na każdą rupture 
dopasowuje najlepiej H. Galantowski (ban- 
dażysta), plac Bernardyński 3. Za dyskre- 
cye ręczy. s < 3 

Nauczycielka może udzielać do 
trzeciej klasy i fortepianu, 1. 11 Zamko 
wa Lwów, Jabłońska. 


Szelki w największym wyborze od 50 
plac Bernar- 


ct. poleca H, Galantowski, 
dyński 3. A myat 

Pasiecznik z kilkole'nią praktyka 
pasieczniczą i leśną, obznajomiony w ga- 
łęziach gospodarstwa, poszukuje posady, 
Adres Pasiecznik poste restante Złoczów. 

Majowej Bryndzy pół kilo 32 ct. 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego, 
Lwów ul. Batorego 2. 

Do najęcia mieszkanie 
4 pokoje, przedpokój, łazienki, kuchnia, 
wodociąg, jeden pokój kawalerski meblo 
wany lub nie, stajnia na 2 konie Lwów, 
Lelewela 3. 

Perskie dywany. Lwów ulicna 
Kopernika I. 5. b 

Ramiemien schludna (jeszcze 5 lu: 
wolnych), bardzo rentowna za 13.500 złr. 
do sprzedania. Ciężar hipotoczny 7 200, 
Giniówna, nica Podzamcze 7. 


<e o 


T 


ad 


Friedrich i Beacock | 


polccają 

do odświeżania i Kkanserwo= 

wania letnich bucików. 
Creme paryski żóły i brązowy. 
Melionian krem bezbarwny i czarny + 
Mydełko do czyszczenia wszelkich ; 

żółtych skór. 

Gilazurę żółtą, orange i brazową. 
Rycerol apretura na obuwie. 
Muhħhra apratura na obuwie. 
Nigger Blacking lakier na obuwie. 
Nubian kślackiny lakier na obuwie 
Matador Polish lakier na obuwie 
Gartnego lakier na obnwie. 
Wazelinę do konserwow. skór 


jakoteż 


orygiusjno angi: lshie lahnie- 
ry i kremy na żółtą skórę £ 


polecają 
Friedrich i Beacock : 
Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 


wspaniale urządzony Otwarty na nowo w zs-|$ 

kładzia kąpielowym św. Anny kaqe- 

micka 1O Kąpiel z bielizną 25 ot. 
w abonamencie 20 ct. 


| 
k 
| 


dawna firma 


Co. Tow. AKC., G Neidlinger 


Filie: Czerniowce Pańska 18. Stanisławów Lipowa 1. 


300.000 losów. 


majątek ziewski mpiejszy łub większy, 
kamienice, realność, dzierżawy dóbr, 
za Badesłaniem tylko złr. 5 w.a o- 
trzymuje kupujący wykazy z dokła 
dnym opisem majątku, kamienic lub 
realności, zawierający 100 pozycyi do 
sprzedania i do wyboru samemu bez 
pośrednictwa. Biuro komisowe K. Pie- 
traskiego Lwów Syžzstuska 26. 


Jest do sprzedania fortepian mało 
używany kredens i 2 nachtkastliki, ulicajf 
Zamoyskiezo l. 6 w parterze, miedzy 
godz: 9—12. Z 


zamieniam rentowny fabryczny in: |$ 


AA a Ei o Tos wyra e ||. - | 
Jubileuszowa loterya wystawy sztuki 


Wiedeń 1888. 
Ciągnienis w Wiedniu z pawmośtią 12 lipcą 1898 


Główna wygrana koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 6 fl. porto i lista wygranych 10 kr. 
poleca i wysyła także za zaliczką kwoty 


Biura loteryjna towarzystwa artystów sztuki plastysznych 


w Wiedniu. 
Wiedeń Kiinstlerhans, I, Loturingerstrasse 9. 


Kupony i marki bierze się jako zapłate. 


(Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygłana. 


80.000 wygrane. 


teres techniczny. każdemu opłaca- 
jący się i łatwy do prowadzenia. 
Wezwą kamieni *ę lub dobra w za- 
mian, co zwyż dopłacę lub skre- 
dytuję. Zgłoszenia pod „L. 47“ 
Biuro ogłoszeń Plohna we Lwowie. 


RZEP ETWEETTU Z PESTKI w ZO PRPEW TIA 


Wima 1895 


ożasnego 
chowu 


białe litr po 24 ct, czerwone po 26 stiz lasów łoratyńskich. 
Benedykt Hertil, właściciel dét 


-~ 


saar pieczyła. 


+ m marees 


> 


ZAM 


Alojzy Hübner, Lwów 
poleca: 

Plomby i drut ołowiany 

Lataraie gospodzrskie na 
oliwę i nafię 

Knoty 

Oliwiarki do mseszyu bla- 
szane i szklane 

Przyrząd Kkauczuzowy dla 
bydła 


Cement, Gips 

Wapno hydrauliczne 

Cegty ogniotrwałe 
Ogniotrwałą gliukę 

Oliwy do maszyn 

Oliwę do palenia 

Pasy do maszyn skórzane i 
gumowe 


urty do maszyn zwykłe iPrzyrząd do pompowania 

napuszczane powietrza n bydia 
Rzemyki do szycia pasów |Trəkary 
Sruby i nity do pasów Seregi cynone i gumowe 
Wiaderka de gaszenia ognuia| dla bydia 

iakierowane i składaue |Nożyce do strzyżesa bydła 
Węże kcnopze zwykłe igu-| i owiec 


Sól kamienne 
Farby olejae do wszelki:go 


mowane 
Węże gumowe 


"wr. 


“Adolf Silberstein 


e LIM | 
optyk i mechaniz 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 9 róg, 
ulicy Sykstuskiej 
poleca majwiększy wybór 


instrumentów niwalacyjrych 
lat niwelacyjnych, busoł leśnych, katomie 
rzy, libel wodnych, pionów, taśm mierni- 
czych, rajscajgów calisek. Wzszelkia Przy-| 
bory da dzwonków elektrycznych i telefc-, 
nów, oraz urzadzen e tychże we Lwowie i 
na prowincyi. Naprawy optyczne, instru 
mentów mechanicznych i fizykałnych, wy- 
konują się jak najstaranniej i w najkr t- 

szym czasie. 
Zlecenia z prowincyi załatwiam poczłą, 


MAJĄTKI 


wielkie i mniejsze folwar i do sprzedania 
między innemi majątek w krakowskiem 
do 300 m. najlepszej ziemi, z inwentarza- 
mi. zasiewami, lokomobiła itd. do sprze- 
dania. Dzierżawy 1000 m. przeszło w 2 
folwarkach 600 m. i 400 m razem lub 
osobno do wypuszczenia od áw. Jana 
Dzierżawa 340 m: w tym 25 m. łąk (Klasz- 
torna) niedaleko Krakowa do wziecia Ka- 
mienice 2 w cenie 120.000 zł. rentowna 
obok plant do zamiany na majątek leśny 
ip. interesa poleca Biuro komisowe Wł. 

aworskiego w Krakowie przy ul. 

Grodzkiej Nr. 30. 


kzybko schnące, zupełnie do użytku przy 
rządzone, do pomalowania drzwi, okien 
schodów, podłóg, dachów, ogrodzeń, szta 
chetów, wózków, tarantasów i. t, p. pole- 


ca pod gwarancya tylko w najlepszej ja 
kości taniej niż wszędzie 


0,T. Wincklera Syv 


4 Lwów, Rynek I. 28 
powoda nowych patentowanych ma- 
szyn jestem wstani 7 ) 
w najkrótszym sl ua ; gee farby 


ipowiedsialn 


Kule gumowa 


Węże spiralne nż; tku 

Holendry mosiężne Farby ną duchy oleine i te- 
Piyty izolacyjne rówe 

Płyty gumowe Carbolin*um Avenariusa 
Płyty asbeztowe Exsiccator 


Szaury gumowe i agsbestowas|ler drzewzy gazowy 


+ 


3 | 
Paxnnki łojowe i federwei- Antimerniios środek prze- : 


ciw grzybowi 
do wentylów|Tektyra na dachy 
Szkła do kotłów Mmołowiec 


sowe 


Pierścienie gumowe Pedzle 

Glacura do chłedników Pirolinę 

Baryszówki Tarf 

Nz% anec ki próbne do kre-|Chleb dla psów (Hnndeku- 
warów chen) 


Linwy komopne Lzp na gąsienice 
Linwy drnciase cynkowane 
Rury ołowiane, Mury cy- 


nowe 


i topict. p. 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, RYnek 1. 38. f 
Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycji. 


Wszelkie te artykuły, które do celów budowla-' 


nych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używa- 
ne, sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierw- 
szorzędnych, najsłyniejszych fabryk a zatem jestem 
w położeniu takowe taniej cd mażdej HONDNKU- 
rency oddawać, zwlaszcza że tylko ASPSTO WY i 
powszechnie znany dcbry towar dostarczam i pro- 
szę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


jLwów plac Mary 


dat: jg m 
Nowosci LARIEAY 
zaboty, pończoszki, ezapeczki, koł. na kapelusze czarne, granatowe, zielone, 
ak owe i 


nierzyki z krawatwmi, szpilki szyl- 
sretowe i rogowe, bereciki fularo- 
we, plsadziki, bluzki „Ctersona* 
batystowe i zefirowe, z kolnierzami 
i mankietami, do odpinanią 4.50. 


uorski 1 Szydłowska 
mańskiej), | 


H mal 


Farba do odświeżania i czyszczenia 
filcowych kapeluszy 


brązowa i czarna. 
Aphanizon, s 
Benzyna do czyszczenia plam, 
poleca 


acki 8 (róg Ee 0. T. Wincklera Syn 


Lwów, Rynek 28. 


Papier u tnkryki Pije 


Farba na rekawiczki glace, żółta, 


i 


| 
| 
2 
| 


| 


| 
| 


Spirytus rafinowany i rum 
sprzedaje po cenach umiarkowanych 


ZARZĄD RAFEINERYI 
hr. Szeliskiego w MKozowie. 


Ostrzeżenie. 


Nieupoważnione osoby poszukują kupna na dobra Łopatyn 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzw,:|£ przyległościami, także szukają kupna na odbiór kłód i progów 


poleca handel pod palmą 


m ad wro wieza i S p ór JEJ 


ELrvyów, al. -Ale 


Michelsti 


we Lwowie 
przy ulicy Karola Ludwika 27 Hotel Bellevue 


ona wybór naszych najnowszych konstrukcyi maszyn do szycia dla użytku domowego jak i dla raj- 
różnorodniejszych specyalnych prac przemysłowych. Wszystkie maszyny są w ruchu. Bogaty wybór 
haftów artystycznych i robót aplikacyjnych uwidocznia naszą nowo wprowadzoną z wyjątkowem uzna- 
niem przyjętą technikę haftu. 


Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 


Maszyny do szycia Singera co dostarczamy w 409 rozlicznych gatunkach specyslnych maszyn dla wszelkich działów pracy 


Lwów ul. Sykstuska 6. 


k 


Qświadczam, że dóbr wyż wymienionych nie sprzedaja a odbiór kłód i pro: 
'amez Głolitzcli przy Grszobiia w Mr: gów na najbliższą roczną kampanie Administracya d-br bez pośredników już ubez- 
Kazimierz Stef:n Młodecki. 


| 1. Czernieki i 
SĘK pracownia i skład rękawiczek i 


M. Ols 


wszelkiej 


Wsz 
niają sie o 
niższych. 


P 


| Panie w Wiedalu „awazieczają SWĄ DĘKNOŚĆ || 


p rzedewszystkiem 


wa pod gwarancy 


smetyku jest 40 


czas tysiące podobnych Środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 


6 miesięcy) 1.50, próbne tuby za sztukę 


Misko Pompadour 
powleka cere mleczną białością, nie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla- 
kon złr. 1-50, mydło Pompadour 30ct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.1-26. Zwrócić sie należy do synów Wiuhełminy Hix wdowy po lekarzu (An- 
ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupnie brać tylko plombowane paczki. We Lwowie 


u Z, Ru 


Bidra c. k uprz. towarzystwa ubezpiecze 


Austryaeki Feniks 


polecają na sezon wiosenny wielki wybór modnych od dnia  dzisi 
rękawiczek, gorsetów, 


Ceny ściśłe fabryczne. Gwarancya nieogra- 
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom- 
pletne ubrania, Własny fachowy warstat 


teczniejszej i najsławuiejszej 

Oryg'nalrej Pasty Pempadeur, 
twynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- 
yk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniaco białą ce- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usu- 


piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d, na co mam świadectwa i podsie- 
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- 


Leopold Kurzer i Karol Katzer, 


mma mA AZZARO R. AC KTM 


zewski, Rynek. 21 | Parasolki J 
30 pr. tańsze 30 pr. 


ejszego do końca 
czerwca b. r. kolorowe fantazyjne, 


wiasmege wyrobu 


krawatów, i 


Przy zamówieniu gorsetów ; 


portmonetek 
galanteryi. 


z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary a, ogrodowe i dziecinne, skład fa- 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miarę po | 


bryczny 


(Górski i Szydłowski 


po cenach możliwa BA | Lwów, plao Marjacki 8, 


N. Mittig 


poleca swą pracownie haftów szycia 
maszynowego, plisowania falban i wzo 
rów pod haft tudzież kokard festynowych 


Plac Akademicki I. 3 
(róg ulicy Mochnackiego). 


gorsecie, 


elkie zamówienia z prowincyi uskutecz- 
dwrotną pocztą, 


| 
>| 


Lwów Rynek iB” —— 


< Josef Czernicki i Micha). Olszewski 


Firma WIKTOR BERGER | 
Lwów, Akademicka 8. 
ierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 


skład rowerów r 


Wysoce inteligentny mężczyzna 
lat 39, Żonaty, z prawdziwej starej rodzi 
ny hrabiowskiej pochodzący, władający 
| piecioma językami jak: angielskim, nie- 
mieckim, francuzkim itp oraz posiadający 
uniwersyteckie wykształcenie, zamieszkały 
stale we Lwowie i posiadający chlubne 
polecznią, poszukuja obecnie posady na 
| wał do. zarządu majątku, lasu, kopalni 

nafty, do prowadzenia rachunkowości albo 
jako towarzysz, doradca w sprawach fi- 
,nansowych, korespondent lub lektor, za 
, nader uriarkowanem  wynadgrodzeniem. 
, Informacye przyjrauje Biuro posad i ogło= 
szeń Lwów, Sykstuska 30. 


reparacyjny. 
Cenniki illnstrowane gratia. 


używaniu najprzyjemniejszej, najsku- 


ą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) | 


| | Resztki chodników i wysor= 
| || owane dywany, chodniki, portye 
i Z firanki, kapy, koce, gobeliny i róż- 

ne przedmiaty dekoracyjne po cenach 
bajecznie tanich. Skład dywanów „Au 
Louvre” Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
Hausgana) Także i na raty. Dla 
prowiucyi cenniki grstis i franko. | 


lat trwania, podczas gdy przez ten | 


| | 
ckera. . | 


BO ct. 


Parowy szeświokonny 


BE" garnitur to młócenia 


t. j nowa młacarala z mało uży- 
waną doskonałą lukomobilą do na- 
bycia u firmy: 

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredt i Ska 


m W TT | PA PE ZOE ET 


znejdują się obecnie przy ui. Krzszewskiego | w Oitynii, poczta, telegraf i stacya 


Śniadania 1 z>lazy 


Piwo pilzn 


Porter angielski 


aderrmicira S. 


sprzedaje 


własnych wyrobów 
pojedyńczo po oryginslnych hurtownych cenach fabrycznych. 


Pasków 


skład fabryczny, ceny fabryczne, 
skórzan*, gumowe, jedwabne, gur- 
i towe, tulskie, instalowe, pegamoi- 
Pasta magica, mydełka, dowe, merowe i dziecinne od 75 
ot. Fantazyjne paryskie od 250 | dla Galicyi i 


Górski i Szydłowski 


Lwów pl. Maryacki 8. 
X 


tylko ' 


| 
| 


Już cały świat wie i 
mówi, że niema iep- 
_Szego 
ROWERU 
JAK 


STYRIA-PUCH 


któryby wyrównał dobrocią- 
trwałością, elegancyą i lek, 
kim chodem „S1YRJI* 


KAŻDA z DAM 
__jedzie tylko na 


9 $TYRJI* 


Wszelkie nowości i ulep 
szebla SĄ zastesowane przy 
tych Rowerach SZKUŁA 
JAZDY dia  kapujących 
darmo. 

. Każdy Rower dajemy do 
jazdy próbnej. 


CENY ZNŻONE, 


Ar > 
+ ak Grodkowa akc 


zi 


Sławne na całym świecie 
Ę Koka 
„Opel* 
fabrykat 
pierwszorzę- 


Bukowiny: Cycle house 

„Au Louvre“, Lwów, ul. Bykstuska 6, 

pasaż Hausmanna. Ulgi w splatach we- 

dle umowy. Dla prowincyi cenniki gra- 
tia i franko. 


1.3, 1. „iętro. 


Przekąski zimne i ciepłe 

SA7ino miód na szkls»nii 

eńskie z beczizi - 

Ś wieży gruboziarnisty KAV7IOR Aa.strachańsizi 


kolei Ottyn:e, 


a 


ENE | ix RI RI 


e 


Wielki zapas 
najlepszych i najtańszych szorów, 
sprzętów stajenvych, rekwizytów do 


jpodróży, powozów. wózków i taran- 
tasów 


| E © J. STROMENGER 


TFE LMOW IE 
ulica Erol» ILUuUdwi*a 1. 5 


Największem i najpawniejszem 


Towarzystwem asekuracyjnem na życie | Ni 
jest bszwarunkowo | 


„TEE STAR 


| w Londynie 
Rok założenia 1843 
Z końcem roka 1897 wynosiły aktywa 


ztr. 109.394 017:92 gt. 


przeciw 


MOLOM I OWADOM 


Antimolinę 
Nafta'inę i kamforę 
Kamforę naftaliuową 
Papiery naftaliaowe 
Liście paczu'owe i piżmo 
Kynkturę kajeputową 
Andeia proszek przeciw mo- 

lom i owadom 
Zacherlin 
| Rozpyłaecze do proszku i pły= 

nów 


Najnowsza kombinacya. 

Przy ubezpieczeniu sie na kapitał 
pośmiertny, przysługuje przez całe 
życie prawo opłacania tylko 
połowy premyi. 

Tak świetnych warunków nie daje 
żadne inne [owarzystwo. 

Wszelkich intormacyi ustnych i listo- 
wnych na żądanie udziela : 


kdwacd iein 


Jeneralna ajencya dla Galicyi i Bukowiny gaa 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 24. 


polecają 


Friedrich i Baacock 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 


A wa -i 


wazua spitytusowa natychmiast WY- 
sychająca 
Glazura enalowa biata i kolorowa 


dająca farbe i p-łysk za jednorazowem 
pociągnięciem z fabryki pokostu 


Ludwika Marxa 


w Wiedniu, Moguncyl I Petersburgu. 
Głlazury powyzsze wysechają Szybko, 3% 
bardzo trwale, przez każdego łatwo użyć 
się dające av puciayania podłóg, sprzętów 
kuchennych, pa umywainie, na meble ogro- 
dowe nauają się uuskonale na metai, arze 
wo kazdego rouzaju, do pociągania ścian 


it. p. i t. p. 
Skład: Friedrich i A. Beacock, 
ul. Hetmanska 1. 4, — 0. T. Win- 
«iera Syn, Rynek. 


Obora Holenderska Czudec a | 100 do 800 zł. miesięcznie 
BUH AJK IPAE a EE 
jeden pełnej krwi, jeden pół krwi. Zarząd ców panie ich. Edo pecć MIKE 


ma na sprzedaż 2 piękne roczne |mogą osoby każdego stanu w AŻ ep 
wowo dozwolonycia losów i papie- 
óbr, poczta Czudec, Daatscheasse A. 


